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iw rampie).

(Od własnego korespondenta.)

Genewa, w lu tym .

O tw a rta  w  dniu 2 lutego bież. roku 
„Konferencja  dla reJukcji i ograniczenia 
zbro jeń" rozpoczęła się w  warunkach 
szczególnie dla siebie niesprzyjających- 
G dy jeszcze latem ub. roku można by ło  
bez obaw y narażenia się na śmieszność 
p ra w ić  na budapeszteńskim kongresie 
stow arzyszeń p rzy jac ió ł L ig i Narodów 
O w zrasta jącym  wciąż autorytecie  L ig i 
jako s trażn iczki i g w ira n tk i pokoju, to 
w dniu o tw a rc ia  konferencji poglądy te­
go rodzaju sta ły  się przeżytk iem .

W ojna na Dalekim  W schodzie, obej- 
tru jąca  swem i K rw aw em i ramionam. co­
raz to szersze, te ry to ria  1 coraz to nowe 
m iasta chińskie, w ykaza ła  przy pomocy 
bolesnych i d ram atycznych argumen­
tów , iż ci, k tó rzy  obecny stan bezpie­
czeństw a na św iecie uważali za w y ­
starcza jący, m y lili się ciężko i zasadni­
czo.

Tak w ięc p rzy  huku dzia ł japońskich 
(k tó ry  proponowano ponoć ze strony 
ch ińskie j uprzystępnić słuchowo cz łon­
kom genewskie j konferencji za pomocą 
odpow iednich g łośn ików ), rozpoczęto 
W ielkie obrady rozbro jen iowe, k tó rych  
term in b y ł jeszcze w roku ubiegłym  te- 
tra tem  zaciek łych sporów pomiędzy 
różnemi m ocarstwam i. Przed zbyt 
Wczesnem rozpoczęciem konferencji 
Przestrzegała Francja. Za jak najszyb- 
Szem zwołaniem  je j ag itow a li Niemcy. 
W rezultacie konferencja zebrała się 
^b y t wcześnie, by co do je j w yn ikó w  
P ozytyw nych  można by ło  mieć poważ- 
n*ejsze złudzenia. Niezależnie bowiem 
°d  w o jny  chińsko-japońskiej i mało po­
ko jowego ducha, jak i ją ożyw ia , s tw ie r­
dzić należy, iż ostatni rok został ca łko ­
w icie zgm arnowany pizez te państwa, 
które ro z w ija ły  najżywszą agitację za 
r°zb ro jen iem : A m eryka  odm ów iła  Fran­
k i  wszelk ich gw arancy j bezpieczeń­
stwa, W łochy  nie porozum ia ły się z Pa- 
r ^żem co do ograniczenia zbrojeń m or- 
kich, a N iem cy swem i alarm am i re-

\\
‘tnżowo-w ojenriem i w y tw o rz y ły  po- 
Szechną atmosferę niepokoju i n iepew­

ności.

W  rezultacie liczba t. zw . „w ie lk ich
t h tym is tów ", rosnąca w zawrotnem
0ernP'e w ciągu roku 1931, zmalała w

^tatnich tygodniach b. znacznie W
St u ub ieg łvm  szedł im na rękę w zra-

tHcy k r y z y s  g o s p o d a rc z y ,  nakazują-
oszczędności budżetowe, ale in tere-

}ęi.ąca anltie ta> jaką wśród p o litykó w  ca-
if-W' i ta zork aa>zował ostatn io ge-

z 0Sń ł • - •nal ^ es Naions", w ykaza ła ,
flzić g°  • mM z.vnarodowej marzy
f07hrlUZ 0 tem’ ab y -  konferencja

jenmwa nie uległa rozbiciu.

k la r i!u f '° . tej w Vraźnej przem ianie po- 
na Pr °b lem  rozbro jen ia  nie zm ie-

Sąd pruski ulega podszeptom hitlerowskim.
Słupsk. H itle ro w c y  m ie jscow i nie 

mogli spokojnie spoglądać na działalność 
polskiego nauczycie la Bauera, k tó ry  za­
biegał o rozbudow ę polskiego m niejszo­
ściowego szko ln ic tw a na Pograniczu. 
Nie mogąc zaś mc konkretnego zarzu­
cić mu, skonstruow a li bezpodstawny 
zarzut, jakoby Bauer pope łn ił k rz y w o ­
p rzys ięstw o. C hodziło tu o un ieszkod li­
w ienie polskiego działacza.

Onegdaj w  procesie polskiego 
nauczyciela Bauera, oskarżonego o 
k rzyw o p rzys ię s tw o , zeznawało jeszcze 
k ilku  dodatkow ych św iadków .

Następnie w yg ło s ił swą mowę pro­
ku ra to r. P rzem ów ienie jego cechowała 
przedew szystk iem  słaba argumentacja, 
oparta na b łahych podstawach. W nosi 
on o skazanie Bauera na 11 m iesięcy 
ciężkiego w ięzienia z zaliczeniem aresz­
tu śledczego.

Obrońca oskarżonego adw . d r. L e­
w ińsk i i  Berlina w m ow ie obrończej zbi- 
ją ł pokolei w szystk ie  za rzu ty  oskarże­
nia, s tw ierdza jąc, że przytoczone przez 
prokuratora fakty są drobiazgami, a ze­
znania świadków oskarżenia mętne, 
sprzeczne i niewiarogodne.

Przewód sądowy nie stwierdził ani 
śladu irredentystycznei działalności 
Bauera lub mniejszości polskiej, lecz

przeciwnie podkreślił jego lojalność wo­
bec państwa niemieckiego.

D rug i obrońca asesor K w oczek na­
szk icow a ł położenie mniejszości polskie j 
w B ytom skiem  i te ro r urzędn ików  tre - 
m ieckich wobec rodz iców  polskich. W  
zakończeniu s tw ie rd z ił, że proces -ały  
jest pułapką, do której zwabiono Bauera.

Po k ró tk ie j replice p rokura to ra , k tó ­
ry  zaznaczył, że p rzec iw ko  Bauerow i 
jest jeszcze prowadzone dochodzenie o 
zdradę stanu, przemówił jeszcze oskar­
żony. Tw ierdzi, iż nie popełnił krzyw o­
przysięstwa, działał zawsze zgodnie z 
prawem i swem sumieniem. W iedział o 
prowadzonem przeciw niemu dochodze­
niu, mimo, że miał wiele sposobności, 
wierząc w swą niewinność, nie próbo­
wał ucieczki.

Późną nocą sąd wydał wyrok ska­
zujący Bauera na 12 miesięcy więzienia 
z zaliczeniem aresztu prewencyjnego.
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wania ciężkiem i samolotam i wojennemi, 
s łużącym i do bom bardowania. B udow a­
nie i używ anie c iężkich apara tów  lo t-  
n.czych będzie dozwolone ty lk o  tym  
państwom, które  zobow iążą się oddać je 
dc rozporządzenia L ig i N arodów  na w y ­
padek k ryzysu  wojennego i konieczno­
ści p rzy jśc ia  z pomocą państwu napad­
n iętem u; 3. używanie a rty le r ji c iężk ie j 
wojennych okrę tów , zbro jnych w  dzia ła  
ponad 2U3 mm lub m ających tonnaż po­
nad 10 tys ięcy tonn waszyngtońskich, 
oraz dużych łodzi podwodnych, będzie 
dozwolone ty lk o  tym  państwom, które 
zobowiążą się te rodzaje bron i i mate­
r ia ły  oddać do dyspozycji L ig i N arodów  
na wypadek k ryzysu  wojennego;
4 stw orzona zostanie arm ja m iędzyna­
rodow a pod dow ództw em  L ig i N arodów, 
składająca się z oddzia łów  po lic ji pre­
w encyjne j i o d d z ia łó w . represyjnych, 
które natychm iast spieszyć będą ze 
zbrojną pomocą państwu napadniętemu;
5 dalej p ro jek t francuski domaga się za­
kazu prowadzenia w o jny gazowej i bak­
terio logiczne j, zakazu bom bardowania 
m iejscowości, zam ieszkałych przez lud­
ność cyw iln ą , żąda ustalenia norm, w y ­
raźnie określa jących napastnika etc.

Z polskiego punktu widzenia szcze­
gólnie interesujący jest tu ustęp p ro jek­
tu francuskiego, k tó ry  m ów i o siłach 
zbro jnych, jakie Francja dałaby do d y ­
spozycji L ig i Narodów na w ypadek, 
gdyby  napastnikiem by ło  państwo, po­
siadające wspólne granice z Francją

\ (chodzi tu przedew szystkiem  o w ypa -

1 P R Z E D A d E  
'KAŻDEMU KLIDENTOWI 

PORĘCZYCIELA NA NIEBYWAŁYCH 
C . S L Ą S K U  W A R U N K A C H

Największy dom wysyłkowy O błyska dla prowincji*

n ił sw ych przestarza łych op in ii prze­
w odniczący konferencji p. Henderson, 
k tó ry  w swej m ow ie inauguracyjnej do­
w iód ł raz jeszcze, że jest zwolennik iem  
rozbrojenia jako najlepszej drogi, w io ­
dącej do bezpieczeństwa. K ró tko  jednak 
trw a ł w ą tp liw y  urok nudnej i monoton­
nej m ow y p. Hendersona, reprezentu ją­
cego zresztą dziś w yłączn ie  ty lko  siebie 
samego, gdyż na czw a rty  dzień po o t- 

; warem konferencji wybuehnęła w Ge­
newie francuska bomba, zaw ierająca 
sensację p ierwszorzędnej jakości. Oto 
bezpośrednio po u tw orzeniu się t. zw . 
bmra konferencji (złożonego z 16 cz łon­
ków , w śród k tó rych  zasiada rów nież

p ie rw szy delegat Po lsk i) szef delegacji 
irancuskie j Tardieu, pow ołu jąc się m. in. 
na apel, zaw a rty  w inauguracyjne j rno- 
w ie Hendersona, z ło ży ł konferencji no­
w y  francuski memorjał rozbrojeniowy, 
który w yw ołał wyraźną panikę wśród 
Niemców a zaskoczenie wśród YVlo. 
chów, Anglików i delegatów Stanów 
Zjednoczonych. O party  na zasadzie 
„tyle rozbrojenia, ile bezpieczeństwa" 
p ro jekt francuski zaw iera następujące 
punk ty :

1. um iędzynarodow ienie lo tn ic tw a  
cyw ilnego i oddanie go pod kontro lę  
L igi Narodów, 2. jedynie Liga Narodów 
będzie m ia ła  swobodne praw o dyspono-

dek, gdyby  napastnikiem  byli Niemcy). 
Otóż w takim wypadku Francja da Li­
dze Narodów poza siłami, przewidzia- 
nemi dla każdego konfliktu w Europie, 
takie siły, „których rozmiar zostanie ka­
żdorazowo ustalony w zgodzie z L.igą 
Narodów".

Jakie będą losy pro jektu  francuskie­
go — trudno przew idzieć. Jeśli odrzucą 
gc A ng licy , A m erykan ie  (flo ta  m orska), 
N iem cy i W łos i (flo ta  pow ie trzna), w ó w ­
czas stanie się jasne, że szanse udania 
się konferencji są b. m izerne. Ale do tej 
sp raw y pow róc im y we w ła śc iw ym  
czasie. Propagandowe popisy delega­
c ji n iem ieckie j i rosy jsk ie j, które, za­
skoczone wczesnem złożeniem  pro jektu  
francuskiego i jego św ietną konstrukcją , 
g łow ią  się teraz nad tem, jakby tu od- 
y .ió c ić  uwagę op in ji publicznej od moc­
nego posunięcia p. Tard ieu i zaintereso­
wać św ia t ca ły  dem agogicznym i p ro ­
jektam i powszechnego rozbrojenia inte­
gralnego, bądź integralnego... uzbroje­
nia Niemiec. Q tiidam.

Lenin z pociętą tw arzą .

Paryż. W  parysk im  salonie niezale­
żnych m alarz francuski, Jean Galleani, 
znany ze sw ych  sym patji kom un is tycz­
nych, w y s ta w ił p o rtre t Lenina, przem a­
wiającego do delegatów  w szysiM e ,cię­
ciu części św iata. Następnego jednak 
dnia po o tw a rc iu  salonu nieznany spra­
wca pokiereszow ał dwom a uderzeniam i 
noża tw a rz  Lenina i w y c ią ł z o o n ./ i 
podpis m alarza.



Dla „c bieżysasów“ granice Niemiec zamknięte.
Berlin. R a d a  R z e sz y  p rzy ję ta  na 

w czo ra jszem  posiedzeniu w niosek  sp ra ­
w o z d a w c y .  tu ryngskjego  posła w B er­
linie. dr. Miintzla w  sp raw ie  n ieza trud- 
,niania w  1932 r. obcych  robotn ików  se­
zonow ych  w  Niemczech. O znacza to. 
że  w  roku b ielącym  granice Niemiec bę­
dą zam knięte dla emigracji sezonow ej w  
rolnictwie.

W nioskow i m inisterstwa sprzeciw ił 
s ’ę hr. Behr. przedstaw iciel prowincji 
Pom eranii. O św iadczy ł  on, że w  tym 
rek u  nie m ożna postąpić tak radykalnie, 
ab y  w  miejsce 50 ty s ięcy  zatrudnionych 
w  Niem czech „ob:e ż y sa só w “ nie dopu­
ścić obecnie żadnego.

Nie w ierzy  on w  m ożliw ość zastąpie­
nia pracy robotników zagranicznych  
przez krajowych.

Z uw agi na t rudną  sy tuację  ro ln ictw a 
p roponow ał on dopuszczenie conajmniej 
30.000 robo tn ików  obcych . W niosek 
B eh ra  odrzucono i p rzy ję to  teks t  sp ra ­
w o z d aw cy .

*  *  *

P odczas ,  g dy  w  reku  1930 znalazło 
W Niemczech jeszcze pracę  około 100.000 
polskich robotn ików  sezonow ych, to 
kon tyngen t  ich w  roku 1931 zmniejszo­
n y  został do połow y. Obecne zam knię­
cie g ran icy  uzasadnia  m in is ters tw o  pracy  
w zględam i gospodarczem i o raz  ro z w o ­
jem sytuacji na  w e w n ę trz n y m  rynku 
p racy .

W  Niem czech pozostaje jeszcze 37 do 
40 ty sięcy  zagranicznych robotników, w  
tern w iększość Polaków . Z liczby tej 
około  32.000 pos :ada t. zw. św iadec tw a  
zw olnienia (Befreiungsscheine), które

dają im zrów nanie  w  p ra w ach  z robo t­
nikami n ienreckim i.

O b a w y  B ehra  są uzasadnione, jest 
bow iem  w ątp liw e, czy  Niemcy w łasnem i

siłami zdołają p rzep ro w ad z ić  w szys tk ie  
reb o ty  rolne, a szczególnie kam panję bu ­
raczaną.

Może sfe wreszt e skończ? poblailiwośf 
w stosunku do złoił wego karla gdańskiego.
Warszawa. Komisarz Rzplitej Polskiej, 

minister H. Strassburger wniósł prośbę o 
dymisje z zaimowanego tak dawno stano­
wiska. Rada Ministrów dymisję przyjęła.

Następca jego jest D. Pappee. konsul pol­
ski w K-ólewcu. Już w roku ubiegłym mi­
nister Strassburger wnosił podanie o dymi- 
sie. rozumiejąc, że nolitVka łagodna wobec 
Gdańska nie iest należycie rozumiana przez 
senat Wolnego Miasta. Rząd polski me 
nrzyjał wówczas dvmisfi ministra Strass- 
burgera w nadziei, że Gdańsk przecież osta­
tecznie ooamleta się i uwzględni raczę] swo- 
ie int'eresv ekonomiczne i życiowe i me be  ̂
dzie ciągle punktem roboty szowinistyczne 
polityczne! Berlina.

Gdańsk jednak nie zmienił swej polityki 
i stał się najbardziej szowinistycznem mia­
stem niemieckiem. gdzie hitlerowcy i inne 
organizacje odwetowe założyły swe główne 
kwatery.

Teraz Już polityka łagodna wobec Gdań­
ska stała się niemożliwa.

Min. Strassburger odszedł a jego następ­
ca. który w  Królewcu miał sposobność 
przyjrzeć się zbliska dokładnie duchowi 
Prusaków i ich zamierzeniom rewizjonisty­
cznym. będzie musiał prawdopodobnie 
chwycić się im voh metod łatwiej dla Niem­
ców zrozumiałych.

Krwawe poklotie hitlerowskich 
wieców w Berlinie.

Hitlerowcy własnetnl baretkami odwozili rannych do szpitali.

f  Edgar Wallace.
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Berlin. O rganizac je  h itle row skie  w  
Berlinie zw o ła ły  na dzień w czora jszy  
kilkanaście w alnych  w ieców , przyczem  
było  zapow iedziane, że p rzec iw nicy  po­
lityczni będą mogli k o rz y s ta ć  z zupełnej 
wolności s łowa.

Rozumie się, że z przyw ile ju  tego 
sk o rzy s ta ła  p rzedew szys tk iem  partja ko­
m unistyczna. Zmobilizowano najtęż­
szych  m ów ców , k tó rzy  pospieszyli na ze 
brania h itlerowskie. Jednakże  skutki tej 
„wolności s ło w a“ o k aza ły  się fatalne. 
T ak  wielkiej ilości rannych nie zanoto­
wano nigdy jeszcze w  Berlinie od czasn, 
kiedy bójki polityczne sta ły  się zjaw i­
skiem codzjennem.

W  piwiarni przy Schlossbrauerstrasse  
rozegra ła  się m aso w a  bóika na stoły, 
k rzes ła  i kufle od piwa. B ył to^w sw o ­
im rodzaju rekord, gdyż do szpitala od­
w ieziono 23 osoby z rozbitemi głow am i. 
U czestn icy  walki zdemolowali doszczę t­
nie p iwiarnię, salę bilardową.^ czytelnię, 
a n aw et p ry w a tn e  m ieszkanie w łaśc i-

W  tych dniach zmarł w  Hollywood znany autor 
bardzo wielu sensacyjno-kryminalnych powieści.

cielą. Piwiarnia w ygiądała jak po trzę­
sieniu ziemi. Z pod rumowisk w yd ob y­
w ały  się jęki rannych i wołania o pomoc.

Na uw agę  zasługuje szczegół, że przed 
p rzy jazdem  miejskich k a re tek  san ita r­
nych. zjaw iły się na Schlossbrauerstrasse  
karetki sanitarne h itlerow ców  w ra z  z 
personelem  lekarskim . O p a try w an ie  
rannych  t rw a ło  dw ie  godziny. Do szpi­
tala odwieziono 23 osoby, za rów no  hi­
t lerow ców , jak i kom unistów .

W a r to  zano tow ać  jeszcze jeden szcze­
gół, że obie strony zajęły w obec policji 
w rogie stanowisko.

Druga w ielka bójka rozegrała się na 
H ackeschem arkt. gdzie 6 o r*b  odniosło 
rany, a jeden z m łodych komunistów, 
pokłóty nożami, został odw ieziony do 
szpitala w  stanie beznadziejnym.

Dzisiejsza p rasa  berlińska, o m aw ia ­
jąc te wypadki, nie szczędzi złośliwych 
uw ag  na tem at hitlerowskiej „wolność 
s ło w a“ .

Słow a Ojca św . na talach eteru.
K atow ice. W czo ra j,  jako  w  dziesią­

tą rocznicę  koronacji Ojciec św . o d p ra ­
wił w  B azylice  św . P io t r a  u ro czy s te  n a ­
bożeństw o . a następnie w ygłosił  m ow ę, 
k tó rą  transm itow ało w iele stacyj radio­
w ych  na całym  św iec le . M iędzy innemi 
t ran sm ito w ało  ją także P olsk ie Radjo 
przez rozgłośnie w arszaw ską.

Transmisja w ypadła szczegó ln ie źle. 
P rzez pew ien  czas s łychać  by ło  tylko 
u ryw ki M szy św „ chór w aty k ań sk i  oraz  
entuzjastyczne okrzyki tłumu, zgrom a­
dzonego orzed B azyliką, które o zw a ły  
się  z chw ilą, gdy w  m egafonach za­
brzmiał g łos Ojca św .

Z m o w y  P ap ieża  p rzed o s ta ły  się nie­
liczne s łow a, k tó re  nie p ozw ala ją  zorjen 
to w ać  się w całości.

Zły odbiór zap ew n e  p rzy p isać  nale­
ży  wzjrlędom a tm o sfe ry czn y m  choć nie 
jest w yk luczone w ystępn e działanie bez 
bożnikćw  z M oskw y, k tó rzy  już p rz y  
poprzednie j m ow ie Ojca św . robili 
w szelkie  wysiłk i  aby  w p ro w ad z ić  fe r­
m ent na falach radja .

Iskra nadziei dla robotników huty 
Królewskiej.

K atow ice. Dnia w czora jsz .  insp. p racy  
w K atow icach  p. Insp. Seroka — w o b ec ­
ności z a in te re so w a n y ch  s tron  — ro zp a­
t ry w a ł  w niosek zarządu hut K rólew ­
skiej i Laurv, zm ierzający do redukcji 
1549 robotników z w arsztatów  dolnych  
Huty K rólewskie! 1 230 robotników z 
w arsztatów  górnych. F ederac ję  M eta­
lo w có w  zas tęp o w ał s ek re ta rz  Bajdur. 
W y s łu c h a w sz y  s trony ,  p. insp. S e ro k a  
ośw iadczy ł,  że w y d a  o rzeczen ie  od n o ­
śnie do w niosku o redukcje robo tn ików  
w  w a rsz ta tac h  dołnych dopiero po za­
poznaniu się  ze  stanem  rzeczy  na miej­
scu. Co do wniosku o redukcje 230 ro­
bo tn ików  z w a rs z ta tó w  górnych  ( fab ry ­
ka w agonów , tłocznia i oddzia ł  b u d o w y  
m ostów ), to w niosek ton o ty le  jest nie­
aktualny. że — dzięki zabiegom  P . W o­
jew ody dr. G rażyńskiego —  w arsztaty  
górne otrzym ały ostatnio znaczn ielsze  
zam ówienia. W  grę tedv w chodzi je­
dynie redukcja 40 robo tn ików  z 'oddzia­
łu b u d o w y  m ostów  i 2 0 'robotn ików , za ­
trudnionych  przy fabrykacji  kół.

Trwfneid w e w n e tr n t-M H m n e  w Rumunii.
Bukareszt. Jak donoszą dzienniki, przy­

być ma w sobotę do Bukaresztu poseł ru­
muński w Londynie minister T itu lescu .— 
Dziennik „Dimineata“ dowiaduje się. że Ti­
tulescu zdać ma sorawę_ z svtuacji zewnę- 
trzno-polifycznej Rumunii. Dziennik „Uni- 
v/ersul“ ratomiast wyraża zdanie że przy­
bycie Titulescu do stolicy Rumunii ?est 
w związku z wewnętrzno-ooHtycznem po­

łożeniem kraju. Król bowiem miał zażąda^ 
od premiera Jorel w sposób stanowczy, by 
wreszcie utworzono gabinet koncentracyj­
ny, Jorga odpowiedział, że postara się uczy­
nić zadość życzeniu królewskiemu, mimo. 
że w obecnych warunkach nie wierzy w 
możliwość utworzenia takiego rządu. W  tym 
celu powołał król ministra Titulescu do sie­
bie.

Liczą na naiwnych w e Francji.
Paryż. Propaganda sowiecka we Francji 

zaczyna teraz przechodzić na otwarte tory. 
Oto ukazał się numer pierwszy popularnego 
czasopisma w języku francuskim, zatytuło­
wanego „Le Plan Quiquemal de L‘urss“, 
którego abonament roczny wynosi 12 fran­
ków, czyli cztery złote. Treść artykułów 
obliczona Jest na omanienle naiwnych czy­
telników francuskich, którym opowiada się 
niestworzone cuda o produkcji sowieckiej, 
przekraczającej iuż produkcje Anglji. Fran­
cji i Ameryki i o bogactwie państwa sowiec­
kiego. Nie sposób zrozumieć, co to znaczy, 
ale zato oszołomienie czytelnika jest zupeł­
ne.

Na 3aęielniku.
Opowiadanie z prawdziwego zdarzenia
13) (Ciąg dalszy.)

W jeżdżali  w  ulicę na Z agajew ie i po- 
c z ta rek  mimo sądu do dw oru  naw rócił,  
ale za raz  i s tanął. Z b ryczk i w ysiad ł 
ży d  w  długiej kapocie i do pocz ta rka  po­
w iedz ia ł:

—  W ojtek! .. .  T y  te raz  zadym aj w  
trąbkę ,  żeby  odciągnąć psy, bo tu takie 
kunduśy...  aj! aj! Jak  one b ry c zk ę  ob- 
skoczą, to się nie przy lep ią  już do mnie.

P o c z ta re k  zagrał,  psy  się odezw ały  
w  podw órzu ,  a żyd przełazi przez płot 
i chy łk iem  pociągnął przez sad między 
d rzew am i — do dw oru, ale od tyłu.

B ry c z k a  s tanę ła  przed gankiem : 
s ta ry  m ajor w y sze d ł  na spo 'kanie  gościa 
do sieni i w p r o w a d z i  go na pokoje. O 
czem  mówili, nikt z dom ow ników  doku­
mentnie tego nie w iedz ał, a z ogrodu 
przez  okno żyd śledzU każde icn poru­
szenie i ucho p rzy k ład a ł  do szy b y  żeby 
coś zachw yc ić  z rozm ow y. Deszcz leje. 
on zaś na k rok  nie odstępm e od okna. 
jeno się tuli do ściany. Upłynęło  ze :rzy 
godziny, k iedy  b ry czk a  ze stajni zaje­
cha ła  znow u p rzed  ganek. P s y  poczęły

ujadać w  podw órzu , a z ogrodu  ty m cza - j  
sem. z przew ieszonem i przez  rękę po-j  
ła.mi długiej kapoty  i podniesionym n a , 
uszy  kołnierzem, żyd  się chyłkiem  w y ­
mykał. P rze laz ł  przez  płot i d rogą  ku 
Jagielnikowi poszedł, og lądając  się co 
chwilę za siebie. D eszcz nie u s taw ał.

Nazajutrz  do Macieja W ich u ry  konno 
p rzy jechał foryś dw orsk i i do dziedzica 
go w ezw ał,  razem  z M arcinem  G r :ę d ą .  
M ateuszem  W y p y c h em  i Antonim Ku­
rzaw ą. Nie byli oni w e d w o rze  od tego 
dnia, jak się spór o łąki zaw iąza ł,  bo nie 
chcieli p rzec iw  sobie śc iągać zarzutu 
wsi, że za dziedzicem obstają. Skoro 
major spostrzeg ł ich z okna, kazał w o­
łać do siebie. B ył jakiś nieswój, zafra­
sow any  i now e zm arszczki zafałdow ały  
mu się na czole. Kiedy weszli, tak  do 
nich p rzem ów ił:

— Nie wiecie nic jeszcze, w ięc to 
wam  p 'e rw sz y m  ozna 'm iam  ja Zagaje- 
wo sprzedaję. Ciężko mi rozstać  s'e z 
ojcowizną i z wami. n aw et z tymi co 
w ystępow ali  p rzec iw ko  mnie i grab ć 
chcieli. Mam *al do nich. ale zaw zię to ­
ści nie... i niech ich p ra w o  sądzi.

W łościanie osłupieli na wiadom ość 
o sp rzedaży  Zagajew a.

—  A now y  dziedzic, proszę pana m a­
jo ra  — zagadał M acie5 —  czy  aby  swój

cz ło w ie k ?  C zy  to nie ów  Niemiec cza ­
sami, co już Zagajew o przez Joska  ta r ­
g o w a ł?

—  A L .  Takiego  zapy tan ia  ja się nie 
jpodziew afem , a jeszcze od ciebie, M a­
cieju — odpow iedzia ł dziedzic. —  Nie 
zadaw ałem  się nigdy i z nikim takim, co 
jest naszej ziemi nieprzyjacielem, a w as  
m ógłby  uk rzyw dzić .  Ten, co kupuje, 
r a z y w a  się Ż m urk iew icz ;  miał z braćmi 
niedzielny rodzicielski m ajątek  gdzieś 
tam  w  P o trkow sk iem , ale s ta rsz y  b ra t  
spłacił m łodsze rodzeństw o, więc oti na 
siebie te raz  chce kupić. W czo ra j  by ł u 
rnn'e i p ie rw szy  raz widziałem go... swój 
cz łow iek  i dobrze  z oczu mu patrzy...

—  Ha, trudna rada  — rzekł Antoni 
K urzaw a, na js ta rszy  w e wsi gospodarz. 
— Jać  to od dziecka chow ałem  się z pa­
nem m ajorem, by ło  zaś r o z m a ic ie . bo 
i na komu. a i pod komem... och. bvło... 
a zaw sze  razem. Ja  ta k ł e zdaje gospo­
d a rs tw o  na syna... takie już lata. więc 
s ę nie dziwuję, że i pan major pragnie 
odpocząć.

—  T ak , tak. mój Antoni... nam się 
w y p o czy n ek  n a le ż y ! S tękać  przecież 
m am y jeszcze czas, ja zaś dla interesu 
w as  zaprosiłem  do siebie. K iedyśm y m ó ­
wili o separunku, toście w y  mnie naga­
byw ali  o ów  odpadek  dw orsk i,  co do

w aszy ch  g ru n tó w  przy lega  —  na Zgo­
rzelisku. Je s t  tam sześć  w łók  i m or­
gów  pięć... i ja w y łączy łem  to ze sp rze­
daży. Jeżeli chcecie m ożem y skończyć. 
W ed ług  tego układu, co to b aby  z e rw a ­
ły, p rzy p ad a ło b y  w am  ze służebności, 
Maciejowi pół ósm a m orga, Anton emu 
siedm ca łych , M arcinow i półsiódma, a 
M ateuszow i ośm  —  w szystk ich  w ięc 
razem  dla w as  cz te rech  dw adzieśc ia  
dziew ięć m órg. J a  chc ia łbym  tak  / r o ­
ta ć :  pięć w łók  w am  sprzedam , a szóstą  
się podzielicie w  rów ności.  C zy  zg o d a?

Nie by ło  co m ówić. Układ został 
p rz y b i ty :  za pięć w łók ustanow iono c e ­
nę po dziesięć ty s ięcy  i po łow ę major 
roz łoży ł na w y p ła tę  przez pięć lat. d ru ­
gą zaś po łow ę ugodzili się gospodarze 
w yliczyć  p rz y  kontrakcie ,  bo  to  pójść 
miało na hipoteczne długi.

W  tydzień potem  stanę ły  w  P łocka  
przed rejentem dw ie  um o w y  sprzedaży  
na Z aga jew o — jedna z now ym  dziedzi­
cem. Żm urkiew iczem . a druga z cz te re ­
ma włościanam i, k tó rzy  odpadek  na Zgo­
rzelisku objęli. Z araz  też po ko n trak ­
cie m ajor z rodziną do W a r s z a w y  od 
jechał na zamieszkanie.

(C iąg d a lszy  nastąpi.)
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Z historii SfaslcieC
13 lutego. 1521. W jazd  Jana Kapistra-

na, kaznodziei od m in o ry tó w  do W ro c ­
ław ia. Kazania m iew ał w  języku  łaciń­
skim, w  czas ie  k tó rego  ludność słuchała 
ze skupieniem ducha. S łuchacze odcho­
dzili, gdy im t łum acze p rzek ładali  na 
niemieckie. —  1886. Ksiądz Leopold
Nerlich p o w o łan y  zosta ł  do Piekar, ja­
ko  proboszcz. —  1904. W  Tarnowskich  
Górach odbyło  się poświęcenie „Domu 
L udow ego". —  1904. W  D zlergow icach  
sza la ł  wielki pożar,  k tó ry  zamienił w  
zgliszcze i popiół dziesięć posiadłości. — 
1926. U m arł  ks.. k a rd y n a ł  arcybiskup  
gnieźnieńsko - poznański, prymas P ol­
ski, Edmund Dalbor w  Poznaniu . — 
1931. Ksiądz p roboszcz Emil Muller w  
G łogów ku obchodził z ło ty  jubileusz k a ­
p łań s tw a .  W  uznaniu  zasług  p rzes ła ł  J. 
Em. ks. arcyb iskup  w ro c ław sk i  ży c ze ­
nia jubilatowi i nadał mu ty tu ł  honoro ­
w ego  dziekana. Jubilat urodził się 9-go 
październ ika  1857 roku.

W  roku: 1556. T arnow skie Góry. 
Do za rządu  kopalń w y b ra n o  6 ław n i­
ków , k tó rzy  zostaw ali w sw y ch  u rzę ­
dach  jak dłusro chcieli. 1556. Tarn. Gó­
ry. Jakób  Rapp. sp rzedał swoje udzia ły  
w  kopaln iach: Poganki,  T a ta rk i ,  Rolna, 
O rząca ,  W a len tem u  B ieńkow skiem u za 
d w a  ty s iące  ta la rów . —  1556. Od tego 
roku  nie by ło  już książą t ani w  Opolu, 
»ni w  Raciborzu. Z arządza ł  niemi król 
F e rd y n an d .  —  1557. Szlachcic J e rz y  
O ppersdorf  i s ta ro s ta  ziemi raciborskiej 
przejmuje w ieś Staraw ieś i jej dobra  na  
rachunek .

14 lutego. 869. U m arł  św ięty  Cyryl, 
apos to ł  s łow iańsk i w  R zym ie, w 42 ro ­
ku życia .  P o c h o w a n y  w  kościele św. 
Klemensa. —  1317. Książę Leszek, raci 
borski d a ro w a ł  kościo łow i w  Raciborzu 
m łyn o trzech  obro tach , po łożony przy  
koście le  św . Mikołaja, w olny  od cz y n ­
szów , z w yją tk iem  trzech  m arek , k tóre  
n ależą  się p roboszczow i na S ta re jw si.  
1745. A ustr iacy  cofają się, w ypieran i 
p rzez  P ru s a k ó w  pod O sobłogą (Habel- 
sch w erd t) .  —  1762. Do radzionkow skie- 
eo  kościoła zak rad ł  się złodziei i zabrał 
P o z łacan y  kielich i puszkę z p o z łacan e­
go s reb ra .  —  1803. O tw a r to  dwie szkoły  
górnicze do ksz ta łcen ia  się na u rzędn i­
k ó w  górn iczych ;  jedną w  Tarn. Górach 
z 12 uczniami, d rugą  w  Król. Hucie z 20 
uczniam i. S zko ła  w  Król. Hucie p rze ­
s ta ła  istnieć po dw u latach. —  1807. 
Mgliste i dżdżys te  pow ie trze  p rz e szk a ­
dza ło  w ojskom  napoleońskiem  do o- 
s trze iiw an ia  miasta Koźla. —  1865. Ks. 
Norbert B onczyk p o w o łan y  został na 
kapelana do kościo ła  Najśw. Marji P a n ­
ny  w  Bytom iu. —  1880. Z aa resz to w an o  
60 ro bo tn ików  z kopalni Buchacz pod 
Radzionkowem  za rzekom y bunt w dniu 
hchej w y p ła ty .

Dalsza walka o zwolnienie obcokrajowców 
z pracy w przemyśle.

Do Zw iązku  O brony  K resów  Zacho­
dnich nap ływ ają  w dalszym  ciągu liczne 
rezolucje dom agające się zwolnienia ob­
cokra jow ców  zatrudnionych  w  p rzem y­
śle śląskim. Mimo, że do tychczas  p ro ­
w adzona akcja nie dała  pożądanych  re ­
zultatów, spo łeczeństw o  polskie nie mo­
że zrozumieć, dlaczego obyw ate le  nie­
m ieccy mają mieć in tratne zajęcia w  
P ańs tw ie  Polskiem. skoro  setki tysięcy  
w łasnych  obyw ate li  p ra c y  takiej nie 
mają . S po łeczeństw o  w ie rzy  jednak, że 
stale po tęgujący się głos jego osięgnąć 
musi w reszc ie  pożądany  skutek. Obco­
k ra jow cy  opuścić m uszą zajm ow ane 
przez nich p o sad y ;  wówrczas  nietylko 
miejsca ich zajmą P o lacy ,  ale oszczęd­
ności zrobione z pow odu nadm iernych 
dochodów  ich umożliwią obniżenie k o ­
sztów  w łasn y ch  przem ysłu ,  a  tem sa-  
mem zatrudnienie w iększej ilości robot­
ników. Z w a ż y w sz y  ponadto, że obco­
k ra jow cy  ci zajmują w  przem yśle  naj­
bardziej odpowiedzialne stanow iska, 
szczególnie szefów personalnych  i sze ­
fów b iu r zakupów, p rzypuszczać  nale­
ży, że zwolnienie ich umożliwi g ru n to w ­
ną sanację  p rzem ysłu  tu tejszego a tem- 
sam em  przyczyn i się w  dużym  stopniu 
do zw alczania  k ry zy su  i znalezienia p ra ­
cy  dla w iększej ilości bezrobotnych .

O statn io  rezolucje dom agające się 
w yda len ia  obco k ra jo w có w  uchw alono 
w następu jących  m iejscow ościach:

W  pow iecie lublinieckim : W  Lubliń­
cu, W oźnikach , L isowie, S adow ię ;  w  
pow iecie pszczyńskim : w  Bojszowach, 
W ielkim Chełmie, G olasowicach, B rzeź- 
cach, Łaziskach G órnych, Studzienicach, 
Miedźnej, Jankow icach , W iśle Małej, 
Łące, P ap rocanach , Rudołtow icach, 
B rzęczkow icach  -  Słupncj, C zarkow ie, 
Porębie,  W eso łe j-S zk la rn i ; w  pow iecie  
rybnickim: w  P rzegędze j,  Połomji; Knu­
rowie, A damow icach, C zerw ionce, D zi- 
mierzu, B iertu łtow ach . Bujakowie, O b­
szarach , Łyskach ,  Niewiadomiu, M ar­
klowicach, M szanie I, P iecach. Radlinie 
Dolnym, Radziejowie, Rybniku, Syryn i,  
W odzisławiu, Żorach, Jejkow icach, R y ­
dułtow ach, Książ4en ica ch ; w  pow iecie  
tarnogórskim: w  Suchej Górze, Tarno- 
w ieach S ta rych ,  Czarnej Hucie, P n io w - 
cu. Bobrow nikach, O pa tow icach ;  w  po­
w iecie cieszyńskim : w  C ieszyn ie ;  w  po­
w iecie  św iętochłow ickim : w Król. H u­
cie, Zgodzie, Goduli, B rzozow icach , 
Szarlocińcu, Chebziu ; w  pow iecie biel­
skim: w  Ja w o rz u ;  w  pow iecie katow ic­
kim: w  Brzezince, Janow ie, K atowicach, 
Kłodnicy, Panew niku , P rze ła jce  i w  Za­
łężu.

—  Projekt ulg podatkow ych. Rząd 
znmierza w  na jb liższym  czasie wnieść 
no sejmu pro jek t  u s taw y ,  p rzew idujące j 
Pewne ulgi poda tkow e . P ro jek t  rząd o ­
wy m a podobno upow ażn ić  m inistra  

d £bu d o  udzie lan ia  ulg w  spłacie po- 
atków  zaległych, o raz  do ustalania  ul­

gow ych  te rm in ó w  płatności podatków  
lelef ą c y ch- Jak o  gran ica  pod a tk ó w  za- 

' b ieżących  ma być  p rzy ję ta  da- 
c} Październ ika  1931 r. Ulgi w  spła- 

za ległych pod a tk ó w  m ogłyby  być 
osow ane ty lko do tych  p h t‘n ików , któ- 

bni Wn° ^  ^ędą  podatki bieżące. P odo- 
n i„e n?a , ^ za ła tw io n a  s p ra w a  ściąga- 
bp7^-a y c ^ k ł a d e k  w  insty tuc jach  u- 
Cvm ' f C^Cn spo êczr|vch. Tu decydu ją ­
cym, °  za ległościach i bieżą-
dzipń Si a, będzie p raw dopodobnie  

s tyczn ia  br. Ulgi w ięc  w  sp ła ­

cie zaległości sk ładek  ubezpieczenio­
w ych  bedzie mógł o trzy m ać  ten, kto 
w y k aże  się płaceniem  sk ładek  b ieżą­
cych. J ak  z tego w ynika, rząd przyjął 
zasadę s tosow ania  ulg indyw idualnych. 
P o za tem  projekt w yklucza  możliwości 
w prow adzen ia  m oratorium , a pro longa­
ty  d ługów  k ró tk o te rm in o w y ch  t ra k to ­
w a n e  będą  na zasadzie indywidualnej. 
W  m in is te rs tw ie  spraw iedliw ości o p ra ­
c o w y w a n a  jest u s taw a ,  ustalająca naj­
niższą cenę. po jakiej mogą być sp rze ­
daw ane  z licytacji wszelkie ruchomości 
i n ieruchomości dłużników.

—  W  sprawie koncesyj na linje kole­
jow e. W niesiony  do sejmu projekt no­
welizacji u s ta w y  o koncesjach na linje 
kolejowe przewiduje m. in., że udziela­
nie pozw oleń na budow ę kolejek lokal­
nych do użytku p ry w a tn eg o , jak kolejek 
fabrycznych , ro lnych  itp. należeć będzie 
do m in is te rs tw a komunikacji, k tó re  ró ­
wnież sp ra w o w ać  będzie nad niemi nad­
zór, bądź samodzielnie, bądź też za po­
średn ic tw em  upow ażn ionych  d y rekcv j  
ko lejow ych. W  zw iązku  z tym  pro jek­
tem, sfery  gospodarcze  w y su w a ją  po­
stulat, ab y  koleiki, znajdujące się w e ­
w n ą trz  te ry to r jó w  fab rycznych  nie b y ­
ły  w yodrębn iane  z pośród innych fa b ry ­
cznych  urządzeń , o ra z  aby  nadzór nad 
mierni sp ra w o w a ły  rów nież  w ładze  ad ­
ministracji ogólnej, np. w ładze  pow ia to ­
we. Koła gospodarcze  m o ty w u ją  sw e 
stanow isko  tern., że z jednej s t ro n y  dla 
m in is te rs tw a  wielce uciążliw y bedzie 
nadzór nad niejednokrotnie bardzo  kró t- 
kiemi i położonemi w  zapad łych  okoli­
cach  kraju  linjami, z drugiej zaś s trony
—  sys tem  ten by łby  rów nież  wielce nie­
w y g o d n y  dla właścicieli fabryk , k tó rzy  
mieliby w  tern sposób do czyn ien ia  z 
w ielom a organam i nadzorczem i.

—  Zasiłki dla robotników polskich, 
pow racających z zagranicy. W  zw iązku 
ze w z ras ta jącem  zagran icą  bezrobociem
— w  w yniku  którego  wielu robotn ików  
polskich p o w ra ca  do kraju, u rząd  emi­
g racy jn y  donosi, że zwolnieni z p racy  
robotn icy  powinni przed w y jazdem  za ­
o p a trzy ć -  się w  św iad e c tw a  p racy ,  
ś w ia d e c tw a  te zaw ierać  m uszą  n as tę ­
pujące dane :  nazw ę zakładu  p ra c y  i o- 
kreślenie ch a rak te ru  p rzeds ięb io rs tw a;  
nazw ę m iejscowości, w której znajduje 
się zak ład  p ra c y ;  datę  w ys taw ien ia  
ś w ia d e c tw a ;  imię i nazw isko  robotnika, 
zw olnionego z p ra c y ;  datę  przy jęcia  i 
zw c ' ienia z p ra c y ;  w y so k o ść  o t rz y ­
m y w an eg o  za robku j  podpis p ra c o d a w ­
cy ;  w skazan ie  ogólnej liczby p raco w n i­
ków. za trudn ionych  przez  dane p rzed ­
s ięb io rs tw o  w  okresie, gdy  p ra co w a ł  W| 
niem zwmlniony z p racy  robotnik. Św ia- 
d ec '-v a te, za legalizow ane p rzez  w ładze 
adm in is tracy jne  zagraniczne, bądź też-

przez  w ła śc iw y  konsulat R zeczypospo­
litej Polskiej, dadzą reem ig ran tow i pod­
s ta w ę  do ubiegania się o zasiłki z Fun­
duszu Bezrobocia  w  terminie nie później 
niż w  ciągu dw óch  m iesięcy  po ro zw ią ­
zaniu ostatn iej u m o w y  najmu p racy  za ­
granicą.

—  N ow y, zm ieniony spis abonentów  
telefonicznych. W  zw iązku  ze s ta ran ia ­
mi n iek tórych  Izb p rzem ysłow o-hand lo ­
w ych  o z m h n ę  katalogu abonen tów  sie­
ci telefonicznych w  Polsce, m in is ters tw o  
pocz t  i te legrafów  nades ła ło  w y jaśn ie ­
nie, w ed ług  k tó rego  ogólny spis abo­
nen tów  telefonicznych w  Po lsce , z w y ­
jątkiem m. W a rs z a w y ,  ukaże się najpó­
źniej w  lipcu br. Spis ten w y d a  mini­
s te r s tw o  w e w łaśc iw y m  zakresie  dzia­
łania. k ładąc  specjalny nacisk na to, aby  
druk. papier, o p ra w a  i fo rm at spisu od­
pow iada ły  sw em u przeznaczeniu . P ró cz  
tego m in is ters tw o  w y d a  specja lny do­
datek, obejm ujący tylko abonen tów  m. 
Łodzi i okolic.

—  M iędzynarodowa komunikacja 
tranzytow a przez Polskę. Zakończy ła  
sw e  o b rady  w W a rsza w ie  m ięd zy n aro ­
dow a konferencja kolejow a w  spraw ie  
komunikacji t ran z y to w e j  p rzez  Po lskę 
m iędzy  Sow ietam i i państw am i ba ł tyc-  
kiemi a państw am i środkow ej Europy. 
S p ra w y  komunikacji t ran zy to w e j  za ła t ­
wione zo s ta ły  pomyślnie dla polskich 
kolei p ańs tw ow ych , które przew ozić  
będą pow ażniejsze  t ran sp o r ty .  Na kon­
ferencji op racow ano  now e ta ry fy  t ra n ­
zy to w e  dla komunikacji osobow ej,  ek s ­
p resow ej i b agażow ej m iędzy  wymiemio 
nemi państw am i. O ile centra lne  z a rz ą ­
dy kolejowe za in te reso w an y ch  państw  
za tw ie rd zą  w  najbliższym  czasie  p ro ­
jek ty  now ych  taryf, w ejdą one w  życie 
już z dniem 1 kw ietnia  br.

Województwo śpąsk7e.
* Mając interes w  urzędzie, nie za­

pomnij książki w ojskow ej. M iniste rs tw o  
sp ra w  w e w n ę trzn y c h  w e zw a ło  w s z y s t ­
kie u rzęd y  p ań s tw o w e  i sam o rząd o w e 
oraz  m ag is t ra ty  do p rzes trzegan ia  ro z ­
po rządzen ia  w y k o n a w cze g o  do u s taw y  
o po w szech n y m  obow iązku  w ojsko ­
w ym . D o ty czy  to zw ła szcz a  sp ra w d z a ­
nia, c z y  m ężczyźni,  k tó rzy  p rz e k ro c z y ­
li 21 rok  życ ia  a w  jakiejkolwiek sp raw ie  
zg łasza jący  się do rządu, wypełnili 
w szys tk ie  powinności, w ynika jące  z u- 
s t a w y  o pow szechnym  obow iązku  w o j­
skow ym .

* K rzyże zasługi na piersiach górni­
ków . Za ofiary, z narażeniem  w łasn. ż y ­
cia, współudzia ł przy ratowaniu od 
śmierci z a sap an y ch  górn ików  na kopal­
ni „Kleofas" —  p. prezes rady mmi-

Przy zaparciu stolca, w zdęciu brzucha, n a ł -  
kwaśmości saku  żołądkow ego, bólach głow y, 
przeczuleniu, uczuciu strachu , ogółnem złem sa­
mopoczuciu i zmęczeniu łagodnie dzia ła jąca  
naturalna w oda gorzka F ranciszka-Józefa  daie  
ła tw e w ypróżnienie, uw alnia organizm  od po­
zostałości w  jelitach i w  w ielu w ypadkach za­
pobiega zapaleniu ślepej kisziki. Ż ądać w  aptek.

s t ró w  o d znaczy ł  Bronzow ym  K rzyżem  
Zasługi pp. Ignacego Helebrandta z  
W ielkich Hajduk i Konstantego Hupacza 
z Katowic.

Za akcję ra to w n iczą  w  czasie  pożaru  
na kop. „Wolfgang* zostali p rzez  P. P r e ­
zesa R ad y  M inistrów  odznaczeni Bron­
zow ym  Krzyżem Zasługi pp. Teodor 
Krist z Rudy, Henryk G awroński z No­
w ej W si, Florjan Kula z K ończyc, W il­
helm N ow akow ski z Rudy, P a w eł Z elaz. 
ny z B ielszo w ic, Karol Tabacki z Rudy ! 
Franciszek Szkuta z Rudy.

Za akcję ra tu n k o w ą podczas  k a ta s t ro ­
fy na kop. M aty lda  odznaczony  zosta ł  
p rzez  p. p rem je ra  B ronzow ym  K rzyżem  
Zasługi p. W ojciech Chmiel z Lipin.

* Rokowania o p łace pracow ników  
u m ysłow ych  w ielk iego przem ysłu nie 
w y d a ły  rezultatu. P o m ię d zy  p rz ed s ta ­
wicielami Zespołu Z w iązk ó w  za w o d o ­
w y ch  p raco w n ik ó w  u m y s ło w y ch  z je­
dnej i Zw iązkiem  p ra c o d a w c ó w  G órno­
śląsk iego  p rzem ysłu  - górn iczego  z d ru ­
giej s trony ,  o d b y ły  się w  c z w a r te k ,  dn. 
11 lutego br. rokow an ia  w  sp raw ie  zm ia  
ny  płac  ta ry fo w y ch  p ra co w n ik ó w  u m y ­
s ło w y ch  wielkiego p rzem ysłu . P r a c o d a ­
w c y  w ysunęli żądanie obniżenia p łac  od 
1 lutego 1932 r. w  w ysokośc i  21 proc. z 
ró w noczesnem  w s trz y m a n ie m  p rz y z n a ­
w ania  p racow nikom  u m y s ło w y m  dal­
szego stopnia s ta r s z e ń s tw a  na p rzec iąg  
jednego roku. Żądania  sw oje  u m o ty w o ­
wali k rv ty cz n em  położeniem  poszcze­
gólnych zak ład ó w  Drący, a p rz ed ew sz y -  
s tk iem  kopalń i hut. P rzed s taw ic ie le  
zw iązków , na leżących  do  zespołu  o- 
św iadczyli,  że żądan ia  tego rodzaju  u -  
w ażają  za absolutnie n ieuzasadnione 1 
też nie nadające się do rzeczo w ej d y ­
skusji, a rów nocześn ie  o św iadczy li  go­
tow ość  p ro w ad zen ia  da lszych  rokow ań , 
po d czas  k tó ry ch  p o d s taw ą  dyskusji po­
winno być  p rzed ew szy s tk iem  u w zg lę ­
dnienie, że p ra co w n icy  um ysłow i dozna­
li już raz obniżki płac ta rv fo w v c h  od 1 
m aja  1931 r. w  w ysokośc i 5 proc., dalej 
— że ta ry fo w e  p łace robotn icze  pozo­
s ta ły  w ó w c zas  bez zm ian oraz, że od 1 
lutego br. obniżone zo s ta ły  p łace  t a r y ­
fowe ty lko robotnikom , za tru d n io n y m  
w górn ic tw ie  w  w ysokośc i  8 proc. P o ­
n iew aż p rzedstaw ic ie le  wielk iego p rze ­
m ysłu  nie w yraz il i  chęci na p ro w ad zen ie  
da lszych  ro k o w ań  pod tym  k ą tem  w i­
dzenia, a tylko obstaw ali  p rz y  sw o ich  
w yżej ok reś lonych  żądaniach , s tw ie r ­
dzili p rzeds taw ic ie le  zespołu z w ią zk ó w  
zaw o d o w y ch ,  że ze sw ej s t ro n y  u w a ż a ć  
m uszą  ro k o w an ia  za rozbite  z w in y  
przedstaw icieli  Z w iązku  p ra co d aw c ó w .  
N ieza ła tw iony  w ięc spór, będzie w o b ec  
tego ro z p a t ry w a n y  p rzez  komisję poje­
d n aw czą  i a rb it ra żo w ą .

Z Katowickiego
Zniesienie cen m aksym alnych na m ięso.

K atow ice. Na posiedzeniu m ag is tra tu  
dnia  9 bm. pos tan o w io n o  znieść ceny, 
m aksym alne  za mięso. P o zo s taw io n o  
d o ty ch czaso w e  ceny jako c e n y  w y ­
tyczne . T arg i w hali mięsnej o d b y w a ją  
się jak dotąd. Dalej postanow iono  w  
rzeźni miejskiej od 1 kw ie tn ia  br. u sa ­
modzielnić kasę  rzeźni.

Akt oskarżenia przeciw  Pow elskiem u, 
dyr. oszukańczej spółki budowlanej.

Katowice. P ro k u ra tu ra  p ań s tw a  w  
K atowicach o des ła ła  dzisiaj do sądu k a r ­
nego ak t oskarżen ia  p rzec iw ko  H enryko­
wi O tto-Pow elsk iem u, b. d y rek to ro w i 
osław ionej spółdzielni B udow lana  Kasa 
O szczędności i pożyczek  w  M ysłow i­
cach, oskarżonem u o oszustw o  o raz  dzia­
łanie na szkodę tej spółdzielni. P ie rw s z y  
jej dy rek to r ,  Św ię ty ,  odsiaduje karę  kil­
kuletniego więzienia za zbrodnię oszu-, 
s tw a. —  G ospodarka P ow elsk iego  b y ła  
dalszym  ciągiem gospodarki Św iętego . 
Akt oskarżenia za rzuca  Pow elsk iem u, 
że św iadom ie działa ł na szkodę człon­
ków tej spółdzielni, w iedząc, iż zasady  jej 
opiera ją się na oszukańczych  za łożę-



Z Śląska Opolskiego.
Z Gliwickiego.

W skutek panującej gołoledzi w Py­
skowicach na drodze do B rynku samo- 
chód-karawan przy wym ijaniu row erzy­
sty wpadł do rowu przydrożnego i prze­
w ró c ił się do góry kołami. Szofer i jego 
tow arzysz zdołali zeskoczyć. Trumna 
ze zw łokam i wpadła do rowu, nie zo­
stała jednak rozbita.

*

Woźnica F ryc Raczek i jego pomoc­
nik W ilhelm  Reps, zatrudnieni w browa­
rze Patzenhofer w Gliwicach, równo­
cześnie spełniali obowiąz,ki inkasentów. 
Onegdaj około godziny 6 wieczorem za­
jechali na ulicę Karola przed lokal Ex- 
inera, gdzie Raczek poszedł do ustępu. 
Gdy po kilku minutach nie wracał, to­
warzysz jego poszedł go szukać. Zna­
leziono go w  kałuży k rw i. Obok bez- 
przytomnego leżał zawór od żelaznej 
butelki kwasu węglowego, którym  praw­
dopodobnie R. został uderzony. Raczka 
przewieziono do szpitala. Gdv odzyskał 
przytomność, powiedział ty lko , że zo­
stał napadnięty. Zrabowano mu 1.100 
marek zainkasowanych pieniędzy.

Z Kozielskiego.
Do w illi p. W olfa w  Koźlu dokonano 

w łam ania; w łam ywacze skradła biżute- 
rję za 12 tysięcy marek. W  związku z 
włamaniem tern aresztowano we W ro ­
c ław iu bosmana Franciszka Grflmera z 
Kobielic (pow. kozielski) a zrabowane 
przedm ioty znaleziono w jego kajucie 
na łodzi „Emden“ . Tw ie rdzi on, że kra ­
dzieży dokonał przy pomocy dwóch 
wspólników, których nazwisk jednak nie 
chce zdradzić.

Z Strzeleckiego.
Dwóch zamaskowanych bandytów 

w targnęło do domu gospodarza M ichal­
skiego w Strzelcach, w którym  zamiesz 
kują starsze kobiety, pobierające rentę. 
Bandyci w targnęli najpierw do mieszka­
nia rencistki Margoszowej, od której, 
pod groźbą rew olw erów , żądali w yda­
nia pieniędzy. Kob;ecina pieniędzy w 
domu'nie posiadała. Bandyci przeszukali 
bezskutecznie całe mieszkanie, poczem 
udali się do mieszkania rencistki Kabur- 
kowej, która w ręczyła  im całą posiada­
ną kwotę —■ 6 marek.
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nłach. A gitow ał za wstępowaniem w 
charakterze członków do spółdzielni i 
w ydaw ał nawet pismo propagandowe, 
za które kasa zapłaciła 9 000 zł. W  ciągu 
2 miesięcy Powelski pobrał z tej kasy 
60.000 zł. P rzyrzeka ł on członkom, że 
spóMzielnia otrzym a wysokie pożyczki 
krajowe i zagraniczne i namawiał ich do 
wstępowania w  poczet członków. Roz­
prawa przeciwko Powelskiemu odbędzie 
się w  marcu br. Razem z Powelskim od­
powiadać będzie kasjer Skuniński oraz 
prezes rady nadzorczej spółdzielni, Mu- 
sioł.
Włamali się do mieszkania 1 skradli... 

papierośnicę.
Katowice. Zapomocą podrobionych 

kluczy weszli nieznani sprawcy w dniu 
10 bm. do mieszkania Zdzisława fio ld - 
stautoa (M łyńska 19) i po przeszukaniu 
w szystkich schowków skradli z nie- 
zaimkniętej szuflady srebrną papieroś­
nicę z monogramem na zewnętrznej 
stronie, (p)

Zlikwidowanie sza?ki złodziej! 
sklepowych.

Katowice. W  toku dochodzeń pro­
wadzonych w  sprawie włamania popeł­
nionego w  nocy na 21 grudnia ub. r. do 
składu kupca Samue.a Grossa przy ul. 
Słowackiego 45. przytrzym ano spraw­
ców tego włamania, a io : Tomasza Ba­
durę Tomasza, Leona Gurniaczyka, Fran 
Ciszka Chmielą i Adolfą Długajczyka. któ 
rym  udowodniono cały szereg sklepo­
w ych kradzieży, a m ianowicie: w nocy 
na 24 grudnia ub. r. włamanie do skład­
nicy owoców Henryka Gotreicha przy 
ud. W awelskie j 3, w  nocy na 22 listopa­
da włamanie do składnicy owoców Ba- 
rucha Czarnochy pr zy ul. M łyńskiej, w 
nocy na 12 stycznia br. włamanie do f ir ­
m y „Nordia Hawe“  przy ul. Teatralnej 
12, oraz włamanie do składnicy mąki 
firm y  „M ły n  parow y“  w Katowicach. W  
związku z tern ujawniono również i pa­
serów w  osobie handlarki owoców A- 
gnieszkę Bro ll i Gerharda Jarkulisza z 
Katowic. W szystkich za w yją tk iem  Jar­
kulisza przytrzym ano i przekazano wraz 
z doniesieniem władzom sądowym.

Złodziej w reku policji.
Katowice. Dnia 15 grudnia ub. roku 

skradziono z mieszkania zajmowanego 
przez służącą Monikę Lorkównę i Irenę 
Szustrową, przy ul. Jana 4, k ilka  sztuk 
garderoby damskiej i bieliznę, torebkę 
damską, parę bucików damskich lakiero­
wanych i inne różne drobiazgi, łącznej 
wartości około 300 zł. W  toku docho­
dzeń przytrzym ano sprawcę tej kra­
dzieży 25-letniego Stanisława Kapuściń­
skiego, zamieszk. w  Będzinie, którego 
W7raz z doniesieniem przekazano w ła ­
dzom sądowym. — Ponadto udowodnio­
no wymienionemu kradzież mieszkanio­
wą dokonaną w dniu 29 października ub. 
roku na szkodę urzędnika wojewódz­
kiego S. Aleksandra z Katowic, (p)

Przytrzymanie włamywaczy.
Katowice. W  nocy na 23 stycznia br. 

po w yb ic iu  szyby w  drzwiach opróż­
nionego składu weszli nieznani sprawcy 
do magazynu Herm iny Frycherowej 
p rzy  ul. Kopernika 3 i skradli około 20 
butelek lik ieru  różnego rodzaju, oraz 
większą ilość tabliczek czekolady łącz­
nej wartości około 200 zł. W  toku do­
chodzeń przytrzym ano sprawcę tej kra­
dzieży Rudolfa Hubocza zanreszk. w 
Ochojcu powiat Pszczyna, Roberta Kąt- 
nego. Alfreda Góreckiego i Rudolfa Ma- 
rosza wszyscy z Katowic. P rzy trzym a­
nych odstawiono wraz z ćomesieniem do 
dyspozycji w ładz sądowych, (p)

Czyn godny naśladowania.
Katowice. Konwent seniorów korpo­

racji akademickiej „S ilesia" z okazii 10. 
istnienia korporacji zakuoił w wydziale 
lo te ry jnym  ul. W ojewódzka 23 100
losów „W ie lk ^ j Lo te rji Fantowej" na 
rzecz rodzin bezrobotnych.

Aresztowanie byłego dyrektora 
„Ltoydu Polskiego".

Katowice. Z polecenia prokura+ury 
w Katowicach aresztowany został w

środę niejaki Achilles Moreau, b y ły  dy­
rektor f ilji ka tov/ick:ej „Polskiego L loy- 
du“ , k tó ry  sprzeniew ierzył 180 tysięcy 
złotych na szkodę wymienionej firm y 
Moreau już rok temu został aresztowa­
ny, lecz za złożeniem kaucji w  wysoko­
ści 70 tys. złotych został wypuszczony 
na wolność. Ponowne aresztowanie na­
stąpiło wskutek ujawnienia matactw wo­
bec procesu, k tó ry  m iał się odbyć w 
najbliższych dniach.

Ojcobójczyni skazana na 15 lat wlezienia.
Katowice. 9 października ub. r. za­

mordowany został w  Siemianowicach 
65-letni Inwalida górniczy Szymon Dom- 
żoł. Okazało się, iż morderczynią była 
córka jego Emilja. k '6 ra  zbrodni doko- 
ra ła przy pomocy swego narzeczonego. 
Hermana Deponte. Sąd pierwszej instan­
cji w Katowicach zasądził Domżołównę 
na karę dożywotnego więzienia, a De- 
pontego na 12 lat ciężkiego więż enia. 
Onegdaj odbyła się w Katowicach rozpra 
wa apelacyjna wskutek odwołania się 
zasądzonych. Po kilkogodzinnej rozpra­
wie sąd apelacyjny zatw ierdził w yrok 
I-szej instancji co do Depontego, nato­
miast Domżołównie zamienił karę do­
żywotniego więzienia na 15 la t ciężkiego 
więzienia.
Za wywieszenie czerwonej płachty . • •

Katowice. W  chw ili, gdy Ludw ik 
Kurzeja. Osadnik i E ryk  Baron usiłowali 
w yw iesić w kopalni „K leofas" czerwo­
ną chorągiew, przyłapała ich policja. 
Odpowiadali oni wszyscy w środę przed 
sądem, k tó ry  skazał każdego po 2 mie­
siące więzienia z zawieszeniem kary na 
3 lata.

Zabranie mandolinlstów.
Glszowlec w Katowickiem. Zarząd 

Klubu Mandol. zawiadamia, że zebranie 
zwołane na dzień 7 bm. do kręgielni p. 
Heczki z powodu niestawienia się w ię k ­
szej części członków nie odbyło się. 
Wobec tego zarząd zwołuje na dzień 14 
bm. (niedziela) o godz. 10 przed połu­
dniem, ponownie zebranie do tego sa­
mego lokalu. Walne zebranie zostanie 
w  dniu tern przeprowadzone bez wzglę­
du na ilość obecnych.
Morderstwo wykryte dopiero po kilku 

dniach.
Chorzów w Katowickiem. Dnia 10 

bm. o godz. 18 30 znaleziono w miesz­
kaniu przv ul. Kościelnej 10 zw łoki 43- 
letniego Pawła Liideckiego. robotnika, 
obecnie bez zajęcia, z kłutem i i tłuczone 
mi ranami na główne. W edług orzecze­
nia lekarskiego śrmerć nastąpiła już 
przed k ilku  dniami. O wypadku tym 
doniosła miejscowemu kom. policj zna- 
ioma Liideckiego. która w tvm  dniu u- 
dała się do iego mieszkania, a zastawszy 
d rzw i zamknięte, o tw orzy ła  je gw a ł­
townie przy pomocy siekiery. W  mie­
szkaniu zastała już ty lko  zw łoki. Ener­
giczne dochodzenia celem ustalenia 

j przyczyny morderstwa jak i ujęcia 
sprawców w toku. (p)

Wznowienie powszechnych wykładów  
Unlw. Jagiellońskiego.

Król. Huta. Powszechne w ykłady 
Umiw. Jagiell., cieszące się dobrą frek­
wencją w tutejszem mieście w latach 
poprzednich, zostały dzięki staraniom 
tut. T. C. L  wznowione w bieżącym ro­
ku. W  najbliższą niedzielę, tj. 14 b. m. 
wygłosi interesujący w ykład z ilustra­
cją muzyczną przy pomocy p ły t gramo­
fonowych na temat: „Jak powstały ko- 
lendy polskie", znany literat, prof. Jan 
P ie trzycki z Krakowa. W ykład odbę­
dzie się w  auli miejskiego gimnazjum 
żeńsk. przv ul. Zjednoczenia o godzinie 
17,30. Wstęp dla starszych po 30 gr., 
dla młodzieży po 20 gr.

Z Sw’e’ochtowlckleao
Zmiana nazw urzędów pocztowych.

Świętochłowice. D yrekcja poczt i te­
legrafów w Katowicach zmieniła nazwę 
agencji pocztowo - telegraficznej w Zgo 
dzie na „Świętochłow ice 2". nazwę zaś 
urzędu pocztowo - telegraficznego w  
Świętochłowicach na „Ś w ię toch łow i­
ce 1".

Zebranie miesięczne Z. O. K. Z.
Nowy Bytom w Świetochłowickiem. 

M ie ’scowe koło Z. O. K. Z. urządza w 
niedziele dnia 14 bm. o godz. 14 w hali 
gimnastycznej zebranie miesięczine. na 
którem zostanie przez p. Kemonego w y ­
głoszony odczyt o powstaniu stycznio- 
wem". Zarząd zaprasza na to zebranie 
członków i svrrmatvkow.

Uczmy się poprawnie pisać 1 czytać 
w ojczystym Iszyku.

Chropaczów, w Świetochłowickiem. —
Komisja oświatowa w Chropaczowie 

urządzi w najbliższym czasie Kurs jeżyka 
polskiego dla dorosłych. Zapisy na ten 
kurs przyjmuje referent oświatowy p. kier. 
szkoły Pieczka w kancelarii szkoły 11. dn. 
13 bm. od godz. 18—20 i w niedziele 14 
bm. od godz. 10—12. Oprócz lekcji czytania 
i pisania odbywać sie będa wykłady z nau­
ki o Polsce historycznej i dzisiejszej. Po­
dobny kurs w roku ubiegłym cieszył sie 
wielkiem powodzeniem, a zakończony zo­
stał wspólna wycieczka do Krakowa dla 
poznania zabytków historycznych. Taka- 
sama wycieczka do Krakowa i w góry pla­
nowana fest w roku bieżącym.

Wypadek tramwajowy.
Godula w Świętochłowicach. W  czwar 

fek przed połudn'em zderzył się tram ­
waj z pociągiem hutniczym. Tramwaj, 
k tó ry  w yskoczył z szyn przewracając 
s:ę. padł na obok zrajdmący się rru r 
k tó ry  to podtrzym ał przed całkow tem 
wywrócemem się na ziemię. Na szczęście 
nikt z pasażerów nie poniósł szwanku 
jedynie tram waj uległ poważnym uszko 
dzeniom.

Zgon zasłużonego działacza. 
Pszczyna. Dnia 9 bm. zmarł w Pszczy­

nie w 53 roku życia lekarz pow iatowy 
1 śp. dr. Antoni Rogalkiski, znany i zasłu­

żony działacz narodowy, śp. dr. Roga­
liński przed kilku dniami wyszedł z do­
mu do pacjenta i upadłszy na chodnik, 
złamał nogę. W yw iąza ło  się zakażenie 
k rw i, wskutek czego musiano mu odjąć 
nogę. To przyśpieszyło zgon zasłużo­
nego patrjo ty. Kawalera Krzyża Ożicer- 
skiego Odrodzenia Polski, odznaczone­
go Z łotym  Krzyżem Zasługi, Gwiazdą 
śląską na śląskiej Wstędze Zasług i W a­
leczności i in. Śp. dr. Rogaliński p rzyby ł * 
na Śląsk w okresie przedwojennym i na­
leżał do tych Wielkopolan, k tó rzy brali 
czynny udział w  narodov/em odrodze­
niu Śląska i przechodzili w raz z ludem 
śląskim wszystkie męki i prześladowa­
ni? rządów zaborczych Pogrzeb odbył 
sie dziś (w  sobotę) o godzinie 10 przed 
południem w  Pszczynie. Niech odpoczy­
wa w  pokoju!

Kontrola miesięczna bezrobotnych.
Pszczyna. K. U. P. P. Pszczyna za­

rządza kontrolę miesięczną wszystkich 
bezrobotnych, zamieszkałych na terenie 
powyższego urzędu pośrednictwa pracy 
w  dniach 17, 18, 22 i 24 bm. B liższych 
inform acvj udzielają odnośne urzędy 
gminne, do których to bezrobotni w inni 
się zwrócić. Bezrobotni bez względu 
na to, czv pobierają wsparcie, czy też 
nie. do kontro li się staw ić muszą, w prze 
ciwmym razie narazić się mogą na u tra ­
tę praw  do wsparć, zapośredniczenia 
lub zaopatrzenia w węgiel itp.

Rejestracla klaczy zarodowych.
Pszczyna. W  pow. pszczyńskim od­

będzie sie rejestracja klaczy zarodo­
wych w następujących miejscowościach 
i terminach: 13. bm. w Pszczynie na t r- 
gow icy bydła, 15. 2. — w Imielinie przed 
urzędem gminnym, 16. 2. —  w Golaso­
wicach, 18. 2 — w  Gardawicach. 19. 2. 
w Mokrem, 22. 2. — w  Suszcu, 23. 2. — 
w Starym Bieruniu. 25. 2. — w  Tychach 
i 26. 2. w  W iśle W ielk ie j. W  gminach 
tych miejsce spędu wyznacza naczelnik 
gminy.

Widmo licytacji za długi.
W yry  w Pszczyńskiem. Przyjechał

na Śląsk przedstawiciel „Schweitzerban- 
ku“ , któremu to bankowi „O sw ag" w  
W yrach winien jest 11 m ilionów złotych. 
Ponownie obrany zarządca masy kon­
kursowej p. Eggiert czyni starania, aby 
zawrzeć umowę w  przedmiocie spłaty 
długów temu bankowi. Sytuacja w tej 
chw ili jest bardzo ciężka i nie wiadomo, 
w jaki sposób zostanie grożące niebezpie­
czeństwo licytacji zażegnane.

Groźba unieruchomienia kopalni. 
Rydułtowy w Rybnickiem. D yrek­

cja kopalni Rybnickiego Gwarectwa 
W ęglowego zwróciła  sie do komisarza 
demobilizacyjnego z zawiadomieniem o 
wstrzymaniu ruchu na kopalni „Szarlo­
ta" z dniem 7 marca br.

Z PybnWeęo
Zgon wiernego czytelnika. 

Skrbeńsko w Rybnickiem. Dnia 8. 
bm. zmarł nagle, gdy wracał z pracy 61- 
letni Franciszek Babisz. Nieboszczyk 
pracował w Czechosłowacji w P io tro ­
wicach. P rzy  pracy zachorował i gdy 
wracał, nagle zmarł w drodze, jeszcze 
zagranicą. W  P iotrow icach odbył się 
dnia 11 bm. pogrzeb przy licznym udzia­
le. śp. Babisz b v ł w iernym  czyte ln i­
kiem „Kato lika  Polskiego". Niech od­
poczywa w  pokoju.

Zmiana w rozkładzie Jardy. 
Wodzisław w Rybnickiem. Pociąg o- 

sobowv. k tóry  wyjeżdżał ze stacji W o­
dzisław w kierunku Jastrzębie o godz. 
10.10 przed po ł„ z dniem 10 bm. w yjeż­
dża wcześniej i to już o godz. 9.45.

Z Boskiego
Samobójstwo.

Bielsko. Przytr.-.ymany za napad ra­
bunkowy na mieszkanie Karoliny Richte- 
rowej w Bielsku M ieczysław Chudyba. 
w dniu 11 bm. pomiędzy 7 a 8 godz. rano 
pczbawił się życia przez powieszenie ^  
areszcie policyjnym  komisariatu polici1 
państwowej w Białej. W ym ieniony ^  
tym celu podarł na strzępy koc z które­
go ukręcił powróz i pow iesił się na kra* 
tach okna. (p)



Instytut spraw społecznych
Fundacja  p. n. „Insty tu t S p ra w  Spo­

łecznych", jako sam oistna osoba p ra w ­
na. zosta ła  pow ołana do życia  29 maja 
1931 r. Założycielami tej instytucji są :  
Zw iązek  Z ak ładów  Ubezpieczeń P ra c o ­
w ników  U m y s łow y ch  w  W arszaw ie .  
Cgólno-państwowy Z w iązek  Kas C ho­
ry ch  w  Po lsce  w W arszaw ie .  Zakład 
ubezpieczeń od w y p ad k ó w  w e Lw ow ie , 
Zakład ubezpieczeń na w ypadek inw a­
lidztwa w  K rólewskiej Hucie, Zakład 
ubezpieczeń od w ypadków  w  K rólew­
skiej Hucie, Zakład ubezpiefczeń od w y ­
p adków  w  rolnictwie w  Poznaniu , Ubez- 
pieczalnia K ra jow a w Poznaniu  i Ubez- 
p e c z a ln ia  Krajowa, w ydz ia ł  ubezpieczeń 
od w y p a d k ó w  w  Poznaniu .

Zadania  Insty tu tu , określone w  § 2 
lego sta tu tu  są  następu jące: a) badanie 
naukow e zagadnień bezp ieczeństw a i 
hyg jeny  p racy ,  b) p ropaganda w dzie­
dzinie zapobiegania n ieszczęśliw ym  w y ­
padkom  p rzy  p racy  i chorobom  zaw o­
dow ym , c) badanie zagadnień z dziedzi­
ny ubezp :eczeń społecznych, d) p ro w a­
dzenie działu m uzealno-pokazow ego, 
e) organizow anie  k u rsó w  dla p raco w n i­
k ó w  insty tucyj społecznych, ^ p r o w a ­
dzenie działalności w ydaw nicze j.

Fundusz p o d s taw o w y , s łużący  do 
zabezpieczenia s ta łego  by tu  insty tutu , 
grom adzi się: 1) z kwot, złożonych jed­
no razow o  przez fundatorów  w  w y so  
kości rocznej subwencji niżej oznaczo­
nej, 2) z darow izn , specjalnie na ten cel 
p rzeznaczonych  lub nie m ających  inne­
go przeznaczenia , 3) z odpisów od 
w szy s tk ich  subw encyj,  sk ładanych  na 
ogólne cele fundacji, w  w ysokości,  k tó ­
ra w  o d se tk a c h  c o r o c z n ie  o z n a c z a ć  b ę ­
dzie rad a  za rządza jąca  p rzy  uchwalaniu 
b u d żetu  Insty tu tu , Ponad to  rada  z a rzą ­
dza jąca  insty tu tu  p rzy ję ła  darow iznę 
o fia row aną przez komitet w y s ta w o w y  
działu m in is te rs tw a  p racy  i opieki spo­
łecznej, a m ianowicie m ajątek  pozosta­
ły  z P . W . K. w Poznaniu  z r. 1929.

W sze lk ie  badan ia  i prace, p ro w a­
dzone przez  Insty tu t  m ają być p rzy s to ­
so w an e  do zadań, zw iązanych  z dzia­
łalnością  p ra k ty c zn ą  za in te resow anych  
Ins ty tucy j  i w ładz  m in is te rs tw a p racy  
I opieki społecznej. Ogólną działalność 
Ins ty tu tu  reguluje s ta tu t  za tw ie rdzony  
28 lipca 1931 r. W  myśl treści tego 
s ta tu tu  organam i Instytutu  s ą :  rada za­
rządza jąca , dy rek to r ,  rada  naukow a 
i komisja rew izyjna. Na d y re k to ra  In­
s ty tu tu  pow ołano  p. pro!. Kazimierza 
^Korniłowicza.

W  okresie  od 29. 10. do 31. 12. 1931 r. 
In s ty tu t  sp raw  społecznych, p rz y s tą ­
p iw szy  do w ykonan ia  w sk azan y ch  w 
sta tucie  zadań podjął m. in.: przeprowa­
dzenie pracy badaw czej nad zagadnie- 
n^m  statystyki profilaktycznej (zapobie­

gającej) n ieszczęśliw ych  w ypadków , 
nad now oczesnem i urządzeniami ochron- 
nemi przy pracy w  różnych gałęziach  
produkcji, opracow anie projektu regu­
laminu poradni bezpieczeństw a pracy  
i t. d. Następnie w  dziedzinie bezrobo­
cia o p ra co w an y  zosta ł  szczegó łow y 
program badań nad bezrobociem  i jego 
skutkami społecznem i. O p raco w an o  w  
porozumieniu z Insty tu tem  G ospodar­
s tw a  Społecznego projekt p rz ep ro w a­
dzenia badań budże tów  100 rodzin b ez­
robotnych, podjęto op racow an ie  zag ad ­
nienia w p ły w u  depresji gospodarczej na 
zatrudnienie i w arunk i życ iow e w a rs tw y

rzemieślniczej I chałupniczej. Dalej 
p rzystąp iono do prac  b ad aw czy ch  nad 
zagadnieniem  stanu  zatrudnienia  i bez­
robocia w  przem yśle  z uwzględnieniem 
s tru k tu ry  bezrobocia  i jego skutków  
społecznych. W  dziale pokazow ym  p rze ­
jęto zb io ry  w y s ta w y  chałupniczej i 
p rzy g o to w an o  je do w ys łan ia  do miast 
prowincjonalnych, m. in. do  Łodzi. W  
dziale bibljoteki skom pletow ano katalog 
ew idency jny  bibliotek naukow ych  w a r ­
szaw skich  z działu bezp ieczeństw a p ra ­
cy, założono k a r to tek ę  insty tucyj za­
granicznych, p racu jących  w  zakresie  
bezp ieczeństw a p racy .  Tis.

Listy naszych Czytelników.

K olos b u d o w la n y .

.H i

Jako pomieszczenie dla Zeppelinów wybudowa­
no w Lowenthalu potężny gmach ze stali I innych 
ogniotrwałych materiałów, hala główna tego 
n* nku posiaea wysokość 53 metry, długość 

m., szerokość zaś 58 m. By uzmysłowić 
sobie ogrom tej budowli wystarczy porównać 
ja z ciężarowym samochodem na przecnim pia­
nie obrazku 1 wysokim lasem na lewo. I powia­

dają, że Niemcy nie mają pienięuzy.

Z życia straży pożarnej.
Bieruń Stary w  Pszczyńsk iem . Dnia 

7 lutego br. odby ła  tu tejsza ochotnicza 
s traż  pożarna swoje doroczne w alne ze­
branie, na k tó re  przybyli  jako goście pp. 
dr. Rybok, radca  Bendel, honorow y  
ogniomistrz S pyra .  kom endant posterun­
ku poi. Bauerek. p fezes  ZOKZ. Niesyto, 
p rezes  Kółka Rolniczego G re tk a  i ognio­
m istrz s t raży  „Lignozy“ Berkop, co 
wskazuje, źe s traż  ży w o  interesuje miej­
scow e obyw ate ls tw o .

Ze złożonego sp raw ozdan ia  zarządu  
wynikało , że S traż  się znacznie zaczęła  
rozwijać pod p rezesu rą  p. bu rm is trza  P i­
prka, za co sk łada mu spo łeczeń­
s tw o  swoje uznanie. A k tyw nych  cz łon­
ków  liczy s traż  26. k tó rzy  pod swoim 
ogniom istrzem  d . M 'chalikiem przecho­
dzą tw a rd ą  szkołę  s trażack ą ,  co im i oby  
w ate ls tw u  wychodzi na dobre, bo sw o­
ja sp rężystośc ią  już niejedno mienie o b y -  
wateli zachowali od zguby. C złonków  
popiera jących ma s traż  58, jednak nale­
ży się spodziew ać że o b y w a te le  zrozu­
mieją po trzebę popierania s t ra ż y  i zgło­
szą sie liczniej na cz łonków  popiera ją­
cych. Że za rząd  ma pełne uznanie sw ych  
członków , w ynika z tego. że został w  
składzie  zeszłorocznym  znów  jednogło­
śnie w y b ra n y ,  z w yjątk iem  tym, że na 
gospodarza  w y b ra n o  druha P oczą tka .  
bo drugi ogniom istrz Gaw lik  nie chciał 
obu u rzędów  sp ra w o w ać  równocześnie .

W alne  zebranie uchw aliło  rów nież 
jednogłośnie nadać po myśli § 7 i 2! pkt. 
a s tatu tu  s t raży  pp. dr. R ybokow i i rad ­
cy Bendlowi cz łonkostw o  honorow e, za 
ich ofiarność dla s traży .

O krzyk iem  na cześć  naszej Najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej i Jej Dostojne­
go P an a  P rez y d en ta ,  zakończono walne 
zebranie.

P o  w alnem  zebraniu  urządzono  
w spólną wieczornicę , u racza jac  gości 
i cz łonków barszczem  kiełbasą i p iwem, 
za co należy się za rządow i uznanie, bo 
s trażak ,  k tóry  p izez  ca ły  rok pracuje 
bez in teresow nie , też powinien mieć tro ­
chę ro z ry w k i i ugoszczenia. O rk ies tra  
b y ła  d oborow a i bezpła tna , za co jej dzię 
ki S tw ie rdz ić  t rzeba  że w  b ieżącym  
roku na w alnem  zebraniu za rząd  posta­
now ił i w yp łac ił  p ie rw szy  raz 4 nagrody  
pieniężne za pilność w służbie, by  przez  
to zachęcić s t rażak ó w  do żyw otne j  p ra ­
cy. N agrody o trzym ali :  druh P o czą tek  
18 zł. druh Bendel 15 zł. druh August 15 
zł, i druh Śm ietana 12 zł. P on iew aż  na 
p rzy sz ły  rok nagrody będą w yższe ,  to 
należy się spodziew ać w iększej ambicji 
u s t rażak ó w , by  nagród dopiąć.

Niech te kilka słów  o naszej s t raży  
poinformują obyw ate li  o jej p racy  dla 
ich dobra  i niech pobudzą w iększą  chęć 
poparcia  m ater ja lnego  i m oralnego na­
szej s iraży .

O byw atele życzliw i dla straży.

Coś niecoś z w alnego zebrania 
tow . stenograf. „Stenos".

Tarnow skie Góry. W piątek, dnia 5 
lutego br. o godz. 19 odbyło  się na sali
p Kapuścioka walne zebranie  miejsc, 
t -w a  stenograficznego „S tenos“ , k tó re

zagaił p rezes  p. Ś w ie rczy n a  has łem : 
„C ześć stenografii". P o  odczytan iu  pro­
tokółu z osta tn iego  w alnego  zebrania, 
p inspektor Piec, w ygłosił  re fera t  na te­
m a t :  „Z przeszłości Ś ląska" . W  referac e 
sw y m  m ów ca  bardzo  dobrze  p rzeds taw ił  
koleje życ ia  ludu ś ląskiego pod pano 
w aniem  pruskiem, o raz  p rzedstaw ił  ż y ­
c io ry sy  p ie rw szy ch  dz ia łaczy  śląskich 
jak : Józefa L om py i ks. K onstantego 
D am rotha. Nakomec apelow ał do ze­
branych , b y  nadal gorliwie uczyli się 
s ’enografji, k tó ra  w  życiu może oddać 
wielkie przysługi. Za tak piękny i pou­
cza jący  w y k ład  podziękow ano huczne- 
mi oklaskami. Następnie p rzy ję to  no­
w ych  cz łonków  coś w  liczbie około 10. 
N astąpiło  spraw ozdan ie  za rządu  z rocz­
nej sw ej działalności, a na wniosek ko­
misji rew izyjnej udzielono ustępującem u 
zarządow i absolutorium. P rze d te m  zaś 
w y b ra n o  p rzew odn iczącego  zebrania  
p insp. P ieca. W y b ra n o  zarząd  następu­
jący :  pp. Emil S w ie rc zy n a  prezes, Kieł­
b asa  sek re tarz .  Róża H allaków na, sk a rb ­
nik, ław n icy :  pp. G reg a rek ó w n a  i Mich- 
n ianka; komisja rew izy jn a :  pp. W itt,  
M as ty k ó w n a  i p. H adaszów na .
P an  Ś w ie rczy n a  obejmując prezesurę , 
dziękow ał zeb ranym  za zaufanie i p rz y ­
rzekł p raco w ać  w dalszym  ciągu dla do ­
b ra  i rozwoju t -w a  na tut. terenie. P o -  
n ew aż  w w olnych  głosach nie zabierali 
głosu żadni członkowie, w obec  tego p re ­
zes p. Ś w ie rczy n a  zakończył zebranie 
hasłem  „C ześć stenografji"; (a. k.)

Z przedstawienia teatralnego SM P.
T arnow ice-Stare w  T arnogórsk lem . 

W e w torek , an ia  2 lutego br. odegrało  
tut. SM P. p rzedstaw ien ie  tea tra lne  na 
sali p. Kiełbasy. O d eg .an o  trzy  sztuki, 
z tego dwie pow ażne, a jedną wesołą, 
m ianow icie : „Ł ak o m stw o "  1 „Ulicznik 
w a rszaw sk i" ,  sztuki pow ażne, k tó re  u- 
da ły  się dobrze, gdyż  g ra  am ato ró w  w 
tvch  sztukach  b y ła  bardzo  udatna  i przej 
mująca. „Sokoli w  więzieniu" sztuka 
wesoła , uda ła  się nadzw ycza j  dobrze. 
A m atorzy  w yw iązali  się ze sw y ch  trud ­
nych ról ku zupełnem u zadowoleniu w i­
dzów , za  co obdarzono ich hucznemi o- 
klaskami. Sala  zapełniona b y ła  po brzegi. 
P rzed s taw ien ie  zaszczycili sw ą  obecno 
ścią oprócz miejscowej inteligencji i o b y ­
w ate le  z innych wiosek. P odczas  p rzerw , 
jakoteż  i po przedstaw ien iu  p rz y g o to w a­
ła bardzo  pięknie m iejscow a o rk ies t ra  
klubu m andolinow go .Jaskó łka" , (a. k.)

Przegląd religijny.
Protest posłów  baskijskich przeciw  

wydaleniu zakonu Jezuitów .
Posłow ie  baskijscy  nadesłali do Ojca 

Św ię tego  depeszę, zaw iera jącą  protest 
przeciw ko wydaleniu zakonu Jezuitów  

Hiszpanji. S tw ie r  Jzi wszy, że naj­
św ietniejsze tradycje  narodu baskijskie­
go  zw iązane są  z im’eniam św . Ignacego 
i św . F ranc iszka  K saw erego, w y ra ż a ją  
oni nadzieję, że nastanie dzień, w  którym  
stanie się zadość spraw iedliw ości. L u d ­
ność baskijska  zaproponow ała  jednocześ­
nie gościnę 0 0 .  Jezuitom, przy jm ując ich 
w bardzo  licznj ch w y p ad k ach  do g rona  
sw y ch  rodzin h ą d i  w  cha rak te rze  gości, 
bądź  kapelanów, bądź  nauczycieli.

D uchow ieństw o krajow e a przyszłość  
Kościoła.

W  R zym ie  o d b y ł  się sze reg  odczy­
tów, zo rg an izo w an y ch  p rzez  Z w iązek  
m isy jny  duchow ieńs tw a  w łoskiego, a 
m iędzy  in. o d cz y t  pt. „D uchow ieństw o  
k ra jow e  a p rzysz łość  Kościoła", w y g ło ­
szony  p rzez  M gr. Salotti, a r c y b isk u p i  
Filipopolis. Zagadnienie, k tó re  w  ty m  
odczycie  po ru szy ł  pre legent,  jest b a r ­
dzo ży w o tn e  ze w zględu na liczne po­
wołania  w śró d  n o w o n aw ró co n y ch .  M gr. 
Salotti naw ołuje d o .w y tę ż e n ia  w s z y s t ­
kich sił, ab y  u ła tw ić  m isjonarzom  ksz ta l  
cenie  n o w v eh  zas tępów  k ap łanów -tu -  
by lców . W  akcji tej widzi on rozw ój 
Kościoła, a lbow iem  „nikt tak  szybko  nie 
naw róc i  do słodkiej nauki Zbaw iciela  —- 
jak sy n o w ie  danego kraju" . W spom ina­
jąc w  dalszym  ciągu imiona Pap ieży ,  —* 
szczególny  nacisk k ładących  na w y ch o ­
w y w an ie  w śród  tuby lców  n o w y ch  mi­
sjonarzy , takie encykliki, jak „M axim um  
illud" B en ed y k ta  XV i „R erum  E ccle- 
s iae"  P iu sa  XI, o ra z  u ro czy s to ść  konse­
kracji 6 b iskupów  chińskich p rzez  Ojca 
św . P iusa  XI w 1926 roku, mgr. Salo tti  
widzi w tych faktach now e d o w o d y  ż y ­
wotności Kościoła, k tó re  p rzy czy n ią  się 
do rozszerzen  i w iary  po całej ziemi. —■ 
O grom ne w rażen ie  zrobiły  p rzy toczone  
przez pre legenta  dane s ta ty s ty czn e .  W, 
Chinach obecnie działa  1433 księży k ra ­
jow ych , a w  indochinach jest ich już 
1199. B yłoby  ich znacznie więcej, g d y ­
by  bv ło  w ięcej m isjonarzy . Z arzu tem , 
jakoby k ra jow com -księżom  b ra k  było  
w ykszta łcen ia ,  p rzeczą  listy m is jonarzy  
— stw ierdza jące ,  że k ra jo w cy  uczą  się 
chętnie, pilnie i w y trw a le ,  w ykazu jąc  w  
wielu w y p ad k ach  og rom ne zdolności. —; 
Kończąc nakreślił  w  b a rw n y ch  s ło w ach  
mgr. Salotti wizję za s tęp ó w  n aw ró co ­
nych, k tó rzy  z k rzy żem  w  ręku w o ła ją :  
C h ry s te !  Ci, co  idą n a w ra c a ć ,  p o zd ra ­
wiają  Ciebie!

Kongres eu charystyczny w  Dublinie.
O głoszono oficjalny p ro g ram  31. mię­

dzy n a ro d o w eg o  kongresu  e u c h a ry s ty ­
cznego, k tó ry  odbędzie się w  Dublinie w  
roku b ieżącym . Na da tę  kongresu  w y ­
b ra n y  zosta ł  tydzień od 19 do 26 c z e rw ­
ca br. P o p rze d zo n y  on  zostanie gene- 
ralnemi Komunjami św . kobiet, m ęż­
czyzn  i dzieci całe j Irlandji. S podz iew a­
n e  są  tysiące  uczes tn ików  niety lko z Ir­
landji, Anglji i Szkocji, ale i ze w s z y s t ­
kich s tron  św ia ta .  J a k o  specja lny o rg a n  
p ra s o w y  kongresu  m a  się u kazać  jedno­
ra zo w a  w nakładzie  700 tys.  u lo tka p. tJ 
„C o n g ress  N ew s", k tó rą  finansuje rząd  
irlandzki przez  w y d an ie  serji k ongreso ­
w y ch  zn aczk ó w  po cz to w y ch . Jed n o ­
cześnie z u roczystośc iam i k o n g re so w e-  
mi obchodzony  będzie 1500-letni jubile­
usz p rzy b y c ia  do Irlandji św . P a t ry k a .

Robotnicy o warunkach pracy 
w Boiszewii.

Berliński „Local -  Anzeiger"  podaje 
opow iadanie robotn ików  norweskich, 
k tó rzy  zw abieni ponętnemi propozycja­
mi udali się na pracę  do Bolszewji, skąd 
z wielkim trudem  udało się im uciec. 
Warunki pracy w tym kraju są — ich 
zdaniem— okrutne i określić się dadzą 
jednera słow em : piekło. Ten sam  dz.en- 
nik p rzy tacza  rów nież  list niemieckiego 
kom unisty, kóry  i sam  pojechał do Bol­
szewji i innych do p racy  tam w erbow ał.  
P isze  on: „Nigdy nie potrafię przeprosić

tych  w szystk ich , których nieopatrznie 
nam ówiłem  do wyjazdu do tego piekła.
O bow iązk iem  moim jest p rzes trzeg ać  
dziś was, byście nie słuchali tych, co jak 
ja k iedyś podm aw iają  w as  do w yjazdu ."

Rzadkie zjawisko.
— C zy widziałeś k iedy to w a rz y s tw o  

kobiet, w k tó rem b y  panow ało  choć chw i­
lowe m ilczenie?

—  R az tylko. Ktoś zapyta ł,  k tó ra  z 
nich najstarsza.



Wiaciomości handlowe.TEATR I SZTUKA.
PTEATR PO L SK I W  K A TO W IC A C H .

N ajbliższa p rem iera .
W  środę, dnia 17 bm. o godz. 19.30 prem iera 

fcperetk i ,,Qlock>“ . D ow cipne pełne w e rw y  i hu- 
ip o ru  Ib re tfo  zilu strow ał m uzycznie Fr. Lełiar 
jhactrz pierw szorzędny  w dziale  muzyki lżejszej, 
łiiedościgniouy pod w zględem  inw encji kom po­
zy to rsk ie j i opanow ania instrum ent acji. „Cloclo" 
jpafleży d o  typu w iedeńskiej operetk i tanecznej. 
Skom ponow ana w  dobrym  styk i m uzycznym  
(tcbnąca życiem , hum orem , c ieszy  się ta opere t­
k a  zaw sze  dużem  pow odzeniem  i bezw ątpien  a 
l i irz y m a  się d łuższy  czas na rep e rtu a rze  nasze­
g o  T ea tru , baw iąc  anakom icie publiczność, któ- 
ka  W obecnych  trudnych czasach  słusznie dom a­
g a  się rozryw k i, i b eztrosk ie j zabaw y. T y tu ło- 
twą ro lę k reu je  p. Korabianika, re ży se ru je  ope­
retk ę p. D om oslaw ski.

R E P E R T U A R :
N iedziela, dnia 14. bm .: .P o d  gw iaździsta

1bandeta“ o godz. 15.30.
N e d  ziela. dnia 14. bm .: „Spódniczka czy  to ­

g a "  o godz. 19.30. .
W torek , dnia 16 bm. ..Pod gw iaździsta  ban­

d e ra "  o godz. 19.30 — przedstaw ien ie  popularne
Środa, dnia 17 bm. „Cloclo" p rem iera  o go­

dzinie 19,30.
TEATR POISK1 NA PROWINCJI: 

v Poniedziałek , dnia 15 bm .: ..Pod gw iaździ­
s t ą  b an d e ra "  w  D pinaeh  o godz. 19.30.

[ Ś roda, dnia ,17 bm. ..H iszpańska m ucha" w 
K rój. H ucie o godz 19,30.

C zw artek,, dnia 18 bm. „M atrykuła 33" w 
B ełsku o godz. 19,30.

C zw artek , dnia 18 bm  ..M anew ry Jesienne" 
w  Św iętochłow icach o godz. 19,30., *

Repertuar kin.
' Kino Capitol (W ielka sa la ): „P raw o  do mi- 

ilo ic i" .
V  (N ow a sa la ): „T ryum f cow boya".

Kino Casino: „N^d ranem ".
- Kino Rialto: „G óry w  płom ieniach".

Sprawy towarzystw.
M lchałkowlce. W  niedzielę, dnia 14 lutego br. 

odbędzie się w alne zeb ran ie  Koła N. Ch. Z P . 
Ha sali p. Tomanlka o godz. 17-ej po południu. 
O liczny udział uprasza Z arząd.

Bytków . W  niedzielę, dnia 14 lutego br. od­
b ę d z ie  się w alnę zebranie Koła N. Ch. Z. P. na 
safli p. B rysia  o godzi 15-ej po południu.

N lklszowiec. W  niedzielę, dnia 14 lutego br. 
odbędzie się zebranie m iesięczne Koła N. Ch. 
Z. P . na sali p. K nosal i o  godz. 4-ej po południu.

B a czn o ść  Narządy R o w M o w e  O ZPR. 
O kręgu Ś ląsk iego!

D n!a 21 bm. o godz. 10 przed południem w 
saM restau racji p. D ybka (..R estauracja pod !a- 
łtam iąm i") w  K atow icach przy u? Szopena, od- 
Ibędizię sie z’azd w szystk ich  zarzadów  powiato- 
W ych O ZPR  w  k tó rym  biorą udz 'a ł prezesi, 
s e k re ta rz e , skarbn icy  oraz komenda,nci nowo- 
w y b ra n y c h  zarzadów  pow iatow ych. Ze w zglę­
du  na w ażność ohrad oraz na m a:acv sie odbyć 
fw najbliższym  czasie ogólno k ra jow y  ziazd w 
W arszaw ie , obecność w szystk ich  członków  ko- 
miecana.

Niedziela 14 lutego 1.932 r.
Król. Huta. W alne z e b ra ń e  m iejsc koła O Z 

P  R. o godz 14 w sali restau racji „Pod F lotą" 
W Król. Hucie przy  ul. B ytom skiej, róg 3-go Ma­
ją , N iezorganizow anych podoficerów  rezerw y  
'za,prasza się.

Ogłoszenie
U rząd C elny K atow ice ogłasza, że dnia 23 lu­

teg o  1932 r. o gbdz. 10-ej rano rozpocznie się 
w  tut. m agazynie konfiskat (D w orzec Ko'ejowo- 
towvarowy) oubł ozina licy.tacja różnych zagrani­
cznych tow arów , skonfiskow anych na rzecz  
S karbu  P ań stw a , iakoteż tow arów  niew ykupio- 
nych przez odbiorców  w term inie przepisanym  
T o w ary  skonfiskow ane, itiesprzedane na licy ta ­
cji p enw sze j, będa bezpośrednio po ukończeniu  
tejże, w ystaw ione po raz  drugi do sprzedaży .

Szczegó łow y w v k az  tow arów  p rzeznaczo­
nych do licytacji każdy  może począw szy od 
^p ia  20 lutego 1932 r. p rzeg lądnąć w godzinach 
trz ^ lr iw y e h  t. j. od 8-ej do 15-ej w tut. U rzędzie. 

Z poi. K ierow nika U rzędu 
(St. R ussek). referendarz .

Drobne ogłoszenia:
P ierw sze  słow o i tłusty  druk 15 gr.. każde 
następne 10 gr.. jedno ogłoszenie najm niej 1.20 
zł. Jedno drobne ogłoszenie może m ieć naiw v 
te j  30 słów. Na w ysyłkę „zgłoszeń do admin “ 
nadesłać 35 gr. — N ależytość może być płatną 
w znaczkach pocztow ych. — R abatu od drob 

nycb ogłoszeń nie udziela się.

G i e ł d a  p i e n i ę ż n a  w  W a r s z a w i e
z dnia 12 lutego 1932 r.

D olar am erykańsk i 8,89)4 zł. Funt szferlin - 
gów  angielskich 30.55 zł. 100 franków  francu­
skich 35,80 zł. 100 koron czeskich 26,36 zł., 1Ó0 
lirów  w łoskich 46.22; zł. 100 franków  szw ajcar­
skich 173.73 zł. 100 guldenów  holenderskich 
359.80 zł. 100 franków  belgijskich 124,17 zł. 100 
lei rum uńskich 5.26 zł.

G i e ł d a  z b o ż o w a  w  P o z n a n i u
z dnia U  stycznia 1932 r.

N otow ano za 100 kg  w  handlu hurtow ym  
przy odbiorze ładunków  w agonow ych: Żyto
22,75—23,25. P szen ica 24,00—24,50. Jęczm ień 
19,25— 21,75. Jęczm ień b row arow y  23,00—24.00. 
O w ies 19,50—20,00. Mąka żytnia 65 proc. 35.25 
—36,25. M ąka pszenna 65 proc. 36.50—38,50. 
O tręby  żytnie 14,50— 15,00, pszenne 14,00— 15.00, 
pszenne grube 15,00— 16,00. R zepak 32,00—33.00. 
G orczyca 33,00— 40,00. W yka lafow a 22,00—
24,00. Peluszka 21,00—23,00. Groch W iktoria
23.00—27,00. Groch Folgera 30,00—33.00. Lubin 
niebieski 12,00—13,00, żó łty  15,50— 16,50. Ogólne 
usposobienie spokojne.
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C e n y  t a r g o w e  w  K a t o w i c a c h  . ^  
z czwartku dnia 11 lutego 1932.

M asło w iejskie 1 funt 1.60—1,80 zł, m asło 
m leczarniane 1 funt 2,00—2,20 zł, ja ja  7—12 szł. 
za 1 złotego, tw aróg  za 1 funt 0.50—0,70 zł, 
mleko za 1 litr 0.36—0,38 zł.

Mięso: w ieprzow e 1 funt 0.65—0.80 zł, wo­
łowina 1 funt 0.60—0.90 zł. cielęcina 1* funt 0,65 
—0.90, osierdzie i poślednie mięso 1 funt 0,30— 
0.50, ok rasa św ieża 1 funt 0,80—0,90, okrasa 
w ędzona 1 funt 0,90—1,20. mięso w ędzone 1 funt
1.00— 1.40, łój 1 funt 0,70—0,80, sm alec 1 funt 
1,20— 1.40 zł.

Ja rz y n y : kam ista 1 funt 0,15—0.25, kapusta 
m odra 1 funt 0,20—0,30, m archew  1 funt 0,10— 
0.25. cebu 'a 1 funt 0,20—0,25, se le ry  1 funt 0.30 
—0,50, brukiew  1 funt 0,10—0,20, kapusta  bruk­
selska 1 funt 0,40—0,60, kartofle 1 cen tna r (100 
funtów ) 4.75—5,00, kartofli za 1 złotego 18 fun­
tów.

O w oce: jab łka 1 funt 0.25—0.60. śliwki su­
szone 1 funt 0,70— 1,10, cy tryny , sztuka 0,10— 
0.15. pom arańcze sztuka 0.60—0.80.

D rób: gołębie sztuka 1,00— 1,60, ku ry  2,75— 
5,50, kurczęta 2,00—2,50, kaczki 4,00—6,00, gęsi
6.00—9,00, gęsi tuczone 1 funt 1,40— 1.60, gęsi 
sm alec 1 funt 1,80—2,20, indyczki 8.00— 11,00, 
indyki 12,00— 15.00.

/.A  V- ' I ł l l W  > • ;,«-* •*'

• r*  ** i

Ś lą s k !  k o m i t e t  n o n i e r a n t o  w y t w ó r c z o ­

ś c i  k r a j o w e j !
W  ostatnich dniach założone na skutek ini­

c ja ty w y  Izby H andlowej w K atow icach — Ko­
m itet dla popierania w ytw órczości k ralow eł.
Komitet ten ma na celu prow adzanie  skoordy­
nowanej akcji w tut. okręgu na rzecz rodzimej 
w ytw órczości przez zbieranie da t i ew idencję 
— do tyczących  zapotrzebow ania tow arów , i ich 
konsumpcji. W  tym celu postanowiono rozpo­
cząć odpow iednią działalność organizacy jną — 
przez istniejące już związki, instytucje, zrzesze­
nia itp„ k tó reby  docierały  bezpośrednio  do źró­
deł zapotrzebow ania, oraz do sam ych w ytw ór­
ców — celem zastępow ania tow aru zagranicz­
nego rodzim ym  produktem . Akcja pow yższa roz 
prźestrzen iać  się będzie za pomocą w łaściw ej

Nowy Kurs
koncesjon. p rzez  Śl. Urząd  W ojew . 
Korespondencji, Stenografii I pisania na 
m aszynach polski i niem. pod k ie ro w ­
nictwem  p. Sperro . prof, ekonomicznej 
S zkoły  Handl. K raków  rozpoczyna się 
dnia 10 lutego br. — W pisy przyjmuje 
kancelaria Zarządu Kursu w K atowi­
cach, Plac Mariacki 4 Dom Z w iązkow y. 
Opłata nauki znacznie zniżona. P o ukoń­
czeniu kursy udziela się św iad ec tw a .  - -  
M ieszkający poza Katowicam i otrzym u­

ją zniżkę tram wajową.

Uny druciane
przeróbki kabli i innych pokrew nych  a rtyku łów  
przyjm uje do w ykonania zarobkow o m echanicz­
na fabryka lin.

Łaskaw e zlecenia prosim y k ierow ać do Biu­
ra O głoszeń S. Fuchsa, Łódź, P io trkow ska 50, 
sub „W Z“ : : .. . , ż .. .

propagandy żyw ego 1 pisanego słow a. Istnieje 
zamiar zachęcenia szerokich w arstw  społeczeń­
stwa do przystąpienia do pow yższej akcji

P rzew odnictw o kom itetu Objął b. w icew oje­
w oda śląski Zygm unt Ż uraw ski, zaś  w icepreze­
sem jest kom isarz Izby H andlow ej Jan  Kowal­
czyk , a sek re ta rzem  M arjan D rozdow ski d y re ­
k to r katow ickiej Izby Handlow ej. Ponadto  do 
zarządu weszli (jako p rzew odniczący): dr. Je ­
rzy  Ł aszcz w sekcji propagandow ej, inż. Ed­
w ard  P rzesz lakow sk i w sekcji informacyjmo- 
ew idencyjnej, d r. Kudlicki w  sekcji organizacy j­
nej, dalej kom isarz Izby  Rzem ieślniczej w  Ka­
tow icach Leopold Juzw a, inż. Daniec i inni.

Spodziew ać się należy , że kom itet przez celo­
w ą działalność i rzeczow o opracow any program  
prac  — odda pożyteczne usługi naszem u życiu 
gospodarczem u.

Nadesłane.
O strzeżen ie dla k up ców .

Połomla w  Rybnlcklem. M iejscowych kup­
ców  ostrzegam , żeby  nie daw ali nieznanym  im 
ludziom tow arów  bez pieniędzy w imieniu mo- 
jem. N iedawno zdarzy ł się w ypadek, że od jed­
nego m iejscow ego kupca nieznany chłopiec wziął 
bez zap ła ty  tow ar, tw ierdząc, że jest p rzysłany  
przezem nie. Jan Herok.

Wygrane na loterii.
30.000 zł. na nr. 129269
2000 zł. na nr. 135397.
600 zł. na nry 12067 36554 101438 131536

159671.
400 zł. na nry: 8324 22866 23892 33103 34578 

58672 68762 73890 111434 143577 145019 155789.
350 zł. na nry: 9995 151173 69001 152758.
Zł. 300 na nry: 6266 10100 141147 21160 22397 

36538 37034 44296 48991 51422 53397 98047 105873 
106100 108549 110021 116809 119293 122694 135164 
144994 153645 159577.

W szystk o ma sw oje dobre strony.
—  Na m iły Bóg! P o w ied z  mi. .vak 

m ogłeś w z iąć  za żonę kobietę, k tó ra  się 
tak s trasz liw ie  jąka...

— W szy s tk o  ma swoje dobre strony . 
Kiedy w racam  późno do domu z jakiejś 
nocnej hulanki, — zanim żona moja zdoła 
w ypow iedzieć  kilka s łów  w y rzu tu ,  — ja 
już s m a c z n ie  c h r a p i ę  i n ic  n ie  s ł y s z ę .

W sądzie.. : '  i ■ ■>» y  '* • ■

—  Jakże  w iec napastnik  ów  w y g lą ­
d a ł?

— OłuDkowaty. niski, k rępy , n ieprzy- 
mierzając jak pan sędzia.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego. O órnoś '0 .
żaka. Gońca Ś1ąsk'ego. Katolika ś ląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcię odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictwo G aztl ,
Spółka z ogr odp.. Katowice, ul św. Stanisła­

wa 4. tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska. S-ka z ogr. <~dp

Katowice. Batorego 2, teł. 878

Szkółki Rogoźnickh?
T ow arzystw a  Górniczo 
P rzem ysłow ego  „Sa­
tu rn" maia tanio do 
zbycia w iększa ilość 
d rzew  i k rzew ów  ow o­
cow ych i ozdobnych. 
C eti":ki w ysy ła  s'® na 
żadanie. A dres dla li­
stów : S.tsnoAwieę. Tow  
G órn.-Przem . „Satu n“ 
Szkółki Rogoźnickie.

Paniom i Panom
urzędniczkom-kom. zajętym porą dniową udzie­
lamy wieczorami fachowej nauki polsk. lub niem 
w: stenografii G abelsb.-Potińsk. lub Stolce- 
S zre i‘a korespondencji handl. — księgowości 
pojed. podwójn. w g . najlepszej m etody — pisa­
nia na maszynach różn. syst. metod. lO-paicowa. 
oraz języków  polskiego, niem ieckiego lub espe­
ranto. Opłaca b. dogodna, zniżona lub wg. umo­
w y. Zgłoszenia tylko od 18— 19.30 w Katowicach 

ul. Jagiellońska 21, III lewo.

l a j i i e  Vane a l o i l i i y
w domn tanio 1 bezpiecznie prostow nikiem  Mi- 
nivat-Stella i elektryfifcujcie W asze  odbiornik’ 
akum ulatorow e elektr. anodą „Stella" a będzie­
cie mięli zaw sze pew ną, c zy stą  i silną audycję. 
Koszty am ortyzują  się szybko. Cenniki w ysyła 
po nadesłaniu w  liście 50 gr znaczkam i. Hur to- 
w nia RadJo-Deb|essem, Katowice, ul. Piłsud­

skiego 27.

SPORT.
Z aw od y h ok ejow e m ięd zy  drużynam i 

szkolnem l.
W  niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 14 bm. o 

godz. 13-ej w południe odbędą się zaw ody hoke­
jow e na sztucznym  to rze  łyżw iarsk im  w Katow i­
cach m iędzy miejskiem gim nazjum  m atem atycz- 
no-przyrodniczem  (H. Z. H.) a Śląskim  T echni­
cznym  Zakładem  Naukowym . Ze w zględu na to, 
że harcersk i m istrz  G órnego Ś ląska jes t najsil­
niejszą d rużyną szkolną, mecz ten zapow iada się 
bardzo interesująco. Śląskie Techniczne Z akła­
dy N aukowe w zm ocniły sw o ją  d rużynę, to też 
s ta rać  się będą odebrać  H. Z. H. p ierw szeństw o. 
W stęp dla dorosłych 1 zł. dla m łodzieży 50 gro­
szy , p rzedsprzedaż  w  szkołach 30 groszy.

W ielki sukces S o k o ła  R yb n ick iego .
O negdaj w  R ybniku odby ły  się w  hotelu 

„Św ierk lan iec" zaw ody boksersk ie  pom iędzy 
tut. „Sokołem !1 a K. S. „06“ M ysłow ice.

W  w adze papierow ej w alczy ł W ilczek (So­
kół) z Hanfem (M ysłow ice). Z w ycięży ł na pun­
k ty  Hanf.

W  w adze koguciej w alczy li rem isow o H o- 
nvsz z Langerem .

W  w adze piórkow ej Sobik — Bilski III. 
Z w yciężył na punkty Sobik (R ybnik).

D oskonale zaprezentow ał się Kolonko w  wal­
ce z Sorkiem . Z w yciężył on sw ego  przeciw ­
nika w  pierw szej rundzie przez techniczny k. 
o. N iestety  2 punkty  p rzypad ły  M ysłow icom , 
poniew aż K. m iał nadw agę.

O strą  w alkę pokazali B izgw a I Bilski I. w  
w adze półśredniej. Z w yciężył B izgw a nokau­
tem.

W  w adze półśredniej B iczysko kilkom a cel- 
nerni uderzeniam i po łoży ł H esika na deski, 
zw yciężając p rzez  k. o. w  drugiej rundzie.

P iękną w alkę pokazał k ierow nik boksersk iej 
d rużyny  „Sokoła" Smolka, w  w adze średniej. 
Który technicznie by ł o klasę lepszy  od sw ego 
przeciw nika M ularczyka. Z w yciężył on w ysoko 
na punkty.

W  w adze półciężkiej w alczyli B aron (R yb­
nik) z Gallusem. Zw ycięży! na punkty  Gallus.

Ogólny w ynik 9:7 dla R ybnika. Sędziow ał 
W ende z Katowic.

„Sokół" rybnicki znacznie górow ał nad prze­
ciwnikiem, co w ynika z w yników  w alk. Miał 
trzy  zw ycięstw a przez k. o. o raz  dw a zw ycię­
stw a na p u n k ty . W idzim y w ięc, że i w  tej ga­
łęzi sportu  Rybnik przoduje.

PubHczłiość nie doipis-ata, cho<ciaż wallci staty  
na wysokim poziomie. Zam ało było takich, któ- 
rzyby  mogli finansow o takie im prezy poprzeć, 
gdyż m ecze boksersk ie  kosztu ją  o rgan iza to rów  
dużo pieniędzy. C opraw da, sala by ła  zapełnio­
na, lecz przew ażnie w ykupyw ano b ile ty  po 50 
groszy , z czego nie można pokryć w ydatków .

B ro n isła w  C rech 2-pim  w  konkursach  
sk o k ó w  do kom binacji.

Lake Placid. W konkursie skoków do kom­
binacji Bronisław Czech niespodziewanie zajął 
drugie miejsce za mistrzem świata Norwegiem  
Grotł<jmsbr?aten. ta samą długością skoków 51 
I 50 mtr. Wynik Polaka jest nielada sukcesem  
polsk’r - o  narciarstwa. Za Czechem dalsze miej­
sca zalęli Monson (Ameryka), 4) Normoe (Kana­
da) 1 Barton (Czechosłowacja).

H  iw aoe. ko izy jh l i przekonaj sie.
Firm a „W ygódpol", k tó ra  istnieje od rokn 

1924 cieszy  się niezm iernem  pow odzeniem . — 
Chcąc nadał zadow olnić sw oją k łijentelę i umo­
żliwić zakup niezbędnych tow arów , postanow i­
liśmy w ysłać po cenach  fab rycznych  najniż­
szych o p ierw szej jakości:

Tylko za 17,50 
a m ianow icie: 1 ubranie cajgow e w  dobrym  gaf. 
t. i. m arynarka  i spodnie. 4 m arkizetk i w  deseń  
w b. dobrym  gat. na suknie dam skie, 1 sw e tr 
do ubierania p rzez  głow ę w b. dobrym  gatunku, 
1 koszula dam ska biała lub kolorow a haftow a­
na. 1 para  skarpe tek  w ełn. zim. w dobrym  gat.,
1 k raw a t w  m odny deseń. To w szystko  w y sy ­
łam y tylko za 17 zł 50 gr. Do dainego kom pletu 
doliczam y porto  2.50 zł

Tylko za 30,90 
w ysyłam y: 17 m tr. płótna białego w  dobrym
gat., 3)4 mitr. tw ed jedw . na elegancką suknię 
dam ską o sta tn ia  now ość, 6 m tr. surów ki na b ie­
liznę w szelkiego rodzaju. 6 m tr. flaneli w  dobr. 
gaf. nadającą  się na bieliznę o raz  sukienki dzie­
cinne. 6 m tr. ręcznikow e w dobrym  gatunk. 6 
chusteczek kieszonkow ych. To w szystko  w ysy­
łam y ty lko  za 30 zł 90 gr.

Tylko za 36 zł. 90 gr. 
w ysyłam y: 3 mtr. duble lub sz tra jch g am  w  naj­
now szych deseniach na eleganckie ubranie m ę­
skie. 3)4 m tr. tw ed jedw . o sta tn ia  nowość na 
elegancka suknie dam ska. 6 m tr. .płótna k rem o­
wego nadając, się na bieliznę w szelkiego rodz., 
6 m tr. cksford w paseczki lub k ra teczk i na bie­
liznę. 2 mrtr. fartuchow e w  bardzo  dobrym  gat., 
6 m tr. flaneli w  dobrym  gat. nadającą  się na 
bieliznę, oraz sukienki dziecinne, 2 p a ry  poń­
czoch dam skich makko w b. dobrym  gatunku.
2 p a ry  skarpe tek  m ęskich w bardzo  dobr. gat. 
To w szystko  W’ysy tam v tylko za 36 zł. 90 gr.

T o w ary  pow yższe w vsy lam y  po otrzym aniu 
listownego zam ów ienia (płaci sie p rzy  odbiorze 
na poczcie). Do - każdego kom pletu doliczam y 
3.50 zł iako koszta  opakow ania i o p ła ty  pocz­
towe!. Za dobroć tow aru  gw arantniem y.

Adresować prosimy: „W Y G O D PO L" Łódź, 
S k rzy n k a  p o c z t 60,

Czy choroby płucne sa uleczalne?
Prxy astm 'e. katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie długotrw a‘em zachrypnięciu,
winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tvtu'em. Autor p. Dr. GUTTMANN, b. naczelny 
lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyinesjo, wskazuje w sposób zupełnie dostępny droefi natu­
ralne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za 
darmo i bez opłaty porta. Należy napisać  pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokład­
nego adresu do: P U H L N A H N  6 > C o ,  B E R L IN  7 8 2  K f l g g c l s t r a s s e  2 S - 2 S a


